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Cydzień ubiegły. w sytuacji wewnętrznej Państwa. 


Strajk „protestacyjny“ — Krwawe dni w Małopolsce, =- Satrapa Czikiel krakowski. --- Winowajcy: rząd, Czikiel 


i prowokacja. --- Głównym winowajcą --- nędza! --- Ostatnia sytuacja na kolejach. 


Łódź, w listopadzie 1923, 


Smutne wypadki krakowskie 
muszą w duszy każdego -Polaka— 
patrjoty, dbałego o -przyszłość na- 
szego Państwa i jego powagę, wy- 
wołać żal głęboki a zarazem gorące 
oburzenie przeciw spr4wcom kom- 
promitacji władzy państwowej 1 wi- 
nowajcom niewinnie przelanej krwi. 

Oburzenie przedewszystkiem mu- 
si się zwrócić przeciw Rządowi, 
On bowiem przez nieuwzględnienie 
choćby częściowe słusznych żądań 
kolejarzy i urzędników, przez lekce- 
ważący stosunek do tych żądań, a 
następnie -przez”nad "wyraz" lekko- 
myślne zarządzenia, które miały rze- 
komo być objawem kursu „silnej 
ręki*—a stały się naprawdę ujaw- 
nieniem bezsilności 1 karygodnej 
lekkomyślnośći — przyczynił gię do 
wywołania smutnych, ~ krwawych» 
ZajŚć. 

Od lydzi,stojących na czele Pań- 
stwa, mamy prawo i obowiązek %wy- 
magać, by wczuwali się w- potrze- 
by otaczającej ich rzeczywistosci, 
by liczyli się.z murtującemi w spo- 
łeczeństwie nastrojami i realnie li- 
czyli się z pewnemłi koniecznościa- 
mi, których uwzględnienie jest nie- 
zbędne, jeżeli aparat państwowy ma 
działać sprawnie. Stąd obejśzie się 
bezceremonjalne z urzędnikami pań- 
stwowemi i ogłoszenie sądów do- 
raźnych na strajkujących kolejarzy, 
musimy z: całym naciskiem potępić, 
jako pomysły, które mogly się wy- 
lęgnąć w głowach wychowanej na 
wzorach moskiewskiej czy teź au- 
strjackiej biurokracji. Czas wresź- 
cie zrozumieć, że w Polsce mecha- 


nicznie pojęty system rządów sil- 
nej ręki zawsze doprowadzi tylko do 
katastrofy. 

Wylana niewinnie krew żołnie- 
rzy i oficerów nauczy ńBreszcie na- 
sz6 Czynniki odpowiedzialne, że ar- 
mja jest organizmem zbyt delikat- 
nym, aby bezkarnie jej kosztem mo- 
Żna odbywać porachunki partyjne. 
Rugowanie z wojska elementu oby- 
watelskiego, ludzi, którzy wyrośli w 
walkach o Polskę, a oddawanie ar- 
mji w ręce bezdusznych :0. k. tru- 
pów austrjackich w- rodzaju gen, 
Czikiela — jest złe w swych skut- 
kach, bo prowadzi do tak bolesnych 
następstw, jakie miały miejsce w 
Krakowie, co w ostateczności zabi- 
ja moralną jedność, a przez toi 
wartość armji, 


Przez ostatnie wypadki powaga 
Rządu została mocno nadszarpnięta. 
Bo cóż dobrego można powiedzieć o 
Rządzie, który jednego dnia nieroz- 
ważnie postanawia to, co dnia na- 
stęrnego pod naciskiem okoliczności 
musi odwołać. Kapitulacja rządu w 
takich warunkach jest jego kom- 
promitacją, ` 

Sprawiedliwość jednak zmusza 
nas do przyapania, że winowajoami 
zajść krakowskich są nietylko sfery 
rządowe, ale i prowodyrzyP. P. 8, 
któPzy nie mając dostatecznej władzy 
nad zrewoltowanemi przez komuni- 
stów tłumami z lekką ręką rzucają 
na szalę byt i. krew robotników. 
Lekcewaźenie życia i interesów ro- 
botniczych, beztroska o losy Pań- 
stwości polskiej zawsze oechowały 
polskich socjalistów. To samo miało 
miejsce 1 w Krakowie. Splątanie 


akcji ekonomicznej z politycznemi 
zachciankami dorwania się do wła- 
dzy,  podniecanie  rozdrażnionych 
wskutek drożyzny mas — to wszy- 
stko doprowadziło do niepotrzebne- 
go rozlewu krwi robotniczej. Wina 
za to spada w równym stopniu na, 
rząd Il na pepesowców. 


Daa] 


W Łodzi, 


P.P.S. do spółki z komunistami” 
proklamowała w Łodzi na. poniedziałek 
ubiegły zrazu, potem na wtorek z kolei, 


*wresacie wobec dalszego fiasca — m 


środę strajk powszechny „protestacyjny“ 
Strajk ten całkowicie spalił na panewce: 
robotnicy dość już mają bowiem tej nie- 
obliczalnej i nieodpowiedzialnej „pglity- 
ki“ zamieszania P. P. Su, którą dziś li- 
oytują już na dobre komuniści. 


N. P. R. iP. Z. Z. zwołała na nie- | 


dzielę ubiegłą konferenoję partyjną, na 
której jednogłośnie uchwalono, poza sz6- 
regiem ostrych, skierowanych przeciwko 
rządowi, rezolucji — „protestacyjnego* 
strajku proklamowanego, przez PPS iko- 
munistów nie uznawać. Robotnicy w 
strajku tym nie widzi elibowiem należy- 
tej gwarancji, jego przeprowadzenia a 
tembardziej skuteczności, Robotnicy pol- 
scy w Łodzi a ZA bzy dk żę że do pro» 
testacyjnego strajku powszechnego przy- 
stąpią tylko wtedy, jeśli będzie on- od- 
ruchem żywiołowym całej demokratycz- 
nej lewicy polskiej z wyłączeniem ko- 
munistów; gdyż wówczas tylko może 
strajk mieć należyte znaczenie i sku- 
teczność jako wyraz protestu Polski 
Pracy przeciw dzisiejszym systemom , 
rządów reakcji. 

Zarówno w poniedziałek, jak i we 
wtorek i w środę — pomimo szumnej 
reklamy o strajku P.P.Su i komunistów 
pracą w całej „Łodzi była najzupełniej nor- 
malna. 

Również donoszą nam z całej oko- 
licy przemysłowej, że strajk „protesta- 


cyjny* proklamowany na własną ręką 
przez klasowców — nie udaPsię. 


W Warszawie. 


Granaty :pod tramwaj — bomba 


w lokalu P. P. S. 


Sirak w Warszawie objął w ponie” 
działek elektrownię, gazownię, tramwaje 
i kilkanaście fabryk, 'W szpitalach pra“ 
oa prowadzona była normalnie, Wiec- 
czorem strajk był zlikwidowany. 
Rano w poniedziałek rzucono dwa 
granaty ręczne do wagonu tramwajowe- 
„wyjeżdzającego na miasto i prowa- 
onego przez jednego z łamistrajków 
z 8. S. S..którzy usiłowali prowadzić 
wagony: na swoją rękę. Jeden granai 
wybuchł, raniąc ciężko łamistrajka, po- 
licjanta i nauczycielkę, 
s We wtorek rano w lokalu O. K, R 
P.P.S. przy Al. Jerozolimskiej wybuch- 
ła podłożona zbrodniczą ręką bomba, zu= 
bijając dozorcę „domu i raniąc ciężko 
woźnego lokalu. Oczywiście zarówno 
jeden jak i drugi wypadek jest dziełem 
zbrodniczej ręki prowokatorów.  |Sledz= 
two energiczne w toku. 


W całym kraju, 


Strajk przejawił się częściowo po 
za samą Warszawą, tylko w Krakowie, 

Na całym pozostałym obszarże Rze- 
czypospolitej panował , zupełny spokój 
i normalna praca. Nią uległy reklamom 
strajkowym województwa: łódzkie, kie- 
leckie i śląskie (poza miastem Bielskiem 
gdzie w ciągu południa miał się strajk 
przejawić) Spokój zupełny panował w 
województwach: wołyńskiem, poleskiem, 
nowogrodzkiem i białostockiem, W zie- 
mi wileńskiej strajk przejawił się w 5a- 
mem Wilnie i to częściowo: objął elek- 
trownię wodociągi oraz niektóre fabryki 
garbarskia. = Kal 

W województwie poznanskiem pa= 
nował także zupełny spokój. 

W województwie Ilwowskiem z Wy- 
jątkiem zagłębia naftowego spokój i 
praca trwała normalnie, 


W Krakowie. 


Krwawe ofiary strajku. — Kto 
winien? 


Strajk w Krakowie objął we wto- 
rek wszystkie zakłady przemysłowe. 
Spokój jednak panował od rana zupełny 
pomimo, że robotnicy byli mocno zde- 
nerwowani ukazem austrjackiego satra- 
Py, gen, Oziklela o sądach dorażnych na 
kolejarzy. Od samego rana poczęły gro- 
madzió gis tłomy (strajkujących przed 
Domem Robotniczym przy ul. Dunajew- 
skiego, zapełniły równieź plac Szozopań- 
ski i wszystkie ulioe wiodące do Domu 
Robotniczego. Policja i wojsko otrzy- 
mały rozkaz obsadzenia rynku. Okgio 
godz. 9 rano. według informacji udzrt- 
lonych przez posłów socjalistycznych, 
padł pierwszy strzał, dany podobno przez 
jakiegoś policjanta z okien hotelu Kra- 
kowskiego. Skutek tego strzału 'był 
straszny. Pomiędzy strajkującymi a po- 
licją przyszło do krwawego starcia. 
Z obu stron padły gęste trzały, Wówe 
czas też ruszyło wojsko z nasadzonemi 
na karabiny bagnetami, a szwadron uła- 
nów 8 pułku (rozpoczął szarżą. Kilka= 
naście koni straciło na asfalcie równo- 
wagę i zwaliło się. Wówczas tłum rog- 
broit ułanów i zaopatrzył sią w pierwsze 
karabiny. Równocześnie koło [hotelu 
krakowskiego strajkujący zdołali rozbroić 
mały oddział 20 p. p. Rozbrojonych 
żołnierzy odprowadzono na dziedziniec 
Domu Robotniczego i internowano ich. 
W ten sposób tłumedobył około 100 ka- 
rabinów. Wywiązała się regularna strzee 
lanina. Nieco później przystąpiły do akcji 
2 automobile pancerne „Dziadek“ i „Ja 
sick“, Pierwszy z nich wskutek ohwi- 
lowego defektu r motoru zmuszony był 
zatrzymać się. Moment ten wyzyskali 
strajkujący. Przypuścili atak na pan- 
cerkę i opanowali ją. Automobil „Dzia- 
dek“ ustawiono przed „Domem Robot- 
niczym”; a w/odległości kilkudziesięciu 
metrów znajdowała się pancerka „Jasiek“ 
która poczęła  ostrzełiwanie zdobytej 
przez tłum -pancerki „Dziadek“. . Koło 
godz. 10-ej sjgyelanina osiągnęła punkt 
kulminacyjny. Rozhukane konie inter- 
nowsanych ułanów "popędziły w liczbie 
około 80-tu ulicą Dunajewskiego, tratu- 
jąc strajkujących. Strzelanina trwała 
do godz. 12 w południe, 

Sytuacja w południe wydawała się 
beznadziejną. Ogniskiem walki była uli- 
ca Dunajewskiego. Ponadto na placu 
Szczepsńskim i na rynku głównym roze 
sypane tyraljery ostrzeliwały się matem 
nie. Frzerażenie w całem mieście było 
ogromne. Grozą sytuacji powiększał jesz- 
oze fakt, że już po przerwaniu właściwej 
walki pancerka „Jasiek* jak się zdaje 
dla postrachu, od czasu do ozasu pusz- 
czała w ruch karabiny maszynowe. 

Około godziny 12 i pół w południe 
rozpoczęła się w województwie konferen- 
cja, mająca na celu położenie kresu wal- 
ce bratobójczej, Konferencja, prowadzo- 
na z jednej strony przez znajdujących 
sią w Krakowie posłów socjalistycznych 
z drugiej zaś strony przez wojewodę 
Gułeckiego i reprezentantów wojskowości 
zakończyła się podpisaniem chwilowego 
„zawieszenia broni.“ Władze gzgodziły 
sią na zupełne wycofanie . policji i wuj- 
ska poza obręb miejsca walki, wzamian 
za co posłowie socjalistyczni zobowią= 
zali się utrzymać dyscyplinę wśród straj- 
kujących. Równocześnie robotnicy, Za- 
oputrzeni w broń objęli w mieście służ- 
ba bezpieczeństwa, którą pełnili do 
piątku. H a 
W starciach ulicznych w Krakowie 
zginęli z korpusu oficerskiego 8 pułku 
„ułunów rotmistrze Bochenek i Lukasie» 
wicz oraz porucznik Zagórski, 4 szere- 
gowców z pułku tego zostało też zabitych. 
Dowódca pułku pułk. Bzowski został 
ciężko ranny w obie nogi, ja 7 oficerów 
odniosło rany. Szeregowców rannych 
zostało 104. 10 koni zabitych 100 koni 
rannych. Według ostatnich wiadomości 
liczba poległych i zmąrłych w czasie walk 
ulicznych w- Krakowie wynosi 29 osób 
w tem 16 wojskowych ż 1 poilcjant. 
Lekko rannych jest 129 osób, ciężko 14. 


i2-go listopada rozpoczynają się 


| Karsy trattorowo I samochodowe amatorskie 


Informacji udzief4 i zapisy przyjmuje Sekretarjat 
Polskiej Y. M. C. A. Piotrkowska 243 od 4—9 wiecz. 


Według naszych informacyj zabi- 
tycn jest 80 osób, a ranionych z górą 140. 

Wiadomość o wypadkach krakow- 
skich wywołała w całym kraju przygnę- 
biające wrazenie. Oczywiście pierwsze 
oburzenie skierowano „pod adresem sa- 
trapy austrjackiego gen. Czikiela, do- 
wódoy O. K. w Krakowie oraz pod ad- 
resem wojewody Gałeckiego, którzy woj- 
sko ośmielili się wysłać na bezbron- 
ną ludność grodu podwawelskiego. Reszty 
dopełniła prowokacja Żywiołów, jktóre 
zawsze w takich- chwilach umieją wy- 
zyskać momeut dla siebie i swoich ce- 
lów. Wystarozył strzał prowokstora Z 
okna hotelu — aby na ulicach Krakowa 
rozpoczęła się regularna wojna — mor- 
dercza walka bratobójcza, która tyle [ofiar 
pociągnęła za sobą. 

Natychmiast po zajściach Zkrakow- 
skich rząd pod naciskiem opinji odwo- 
łał z Krakowa krwawego Ożikiela i Qas 
łeckiego a na miejsce wysłał gen. 'Zeli- 
gowskiego i wicemin. “Spraw Wewn. 

lpińskiego, którzy opanowali sytuację 
i miastu zapewnili spokój. Sledztwo 
w ui" wykrycia sprawców zajść w 
toka. 


W zagłębiu naftowem. 


Zajścia w Borysławiu i Tarnowie. 


Strajk w Borysławiu objął częścio- 
wo większość warsztatów pracy. Spa- 
kój nie został jednak nigdzie zakłócony, 

Jedynie prowokacja ze strony przed- 
stawicieli władz państwowych idoprowa= 
dziła do tego, że wojsko zaczęło Btrze- 
laó do robotników. Dwóch zabitych i 
kilkunastu, a może więcej rannych z0- 
Btło na placu. Między zabitymi jest 
jeden z wybitnych ozłonków P. P. 5. 

W Tarnowie także miały miejsce 
rozruchy w czasie ktorych zabitych zo0= 
Btuło 5 zabitych, 


Rząd cofnął zapowiedzi 
represyj, 


Potrzeba było aż tylu ofiar tra- 
gicznych zajść w Krakowie, by rząd 
cofnął zapowiedzi niesamowitych 
represyj wobec walczących o swą 
egzystencję kolejarzy. Natychmiast 
po wyoarzeniach krakowskich rząd 
w osobie prez. Witosa, oświad- 
czył przedstawicielom strajkujących 
26 gotów jest cołnąć  rozporządze- 
nie o sądach doraźnych, military- 
zację kolejarzy, rozpatrzeć przychyl- 
nie żądania ekonomiczne kolejarzy, 
pocztowców i wogóle pracowników 
państwowych, oraz, że przy. przyj- 
mowaniu zgłaszających sią pracow- 
ników kolejowych i pocztowych kie- 
rowaó się będzie względami li tylko 
rzeczowymi. Przez względy rzeczo- 
we przy przyjmowaniu wracających 
do pracy kolejarzy i pocztowców, 
rozumieć należy, że nikt nie może 
być wydalony ani za strajk, ani za 
przekonania polityczne. 

Również rząd przyobiecał prze- 
prowadzić energiczne śledztwo w 
sprawie zajść w Krakowie, Bory- 
sławie i Tarnowie celem 'jaknajsu- 
rowszego ukarania winnych. 


Syłuacja na kolejach, 


Praca na kolejach całej Rzeczypos- 
politej według relacji ufzędowych jest 
już normalna, W okręgach dyrekcji ra» 
domskiej, wileńskia), poznańskiej oraz 
gdańskiej pracownicy kolejowi stawili 
sią do pracy, tak, że ruch kolejowy w 
dyrekcjach tych odbywa się normalnie. 
W obrębie dyrekcji lwowskiej personel 
stacy ny pracuje w całości, 


W obrebie dyrekcji krakowskiej 


uruchomiono wozoraj 116 pociągów to- 
warewych, a pociągi osobowe kursują 


„PRACA”* — 1b listopada 1928 roku. 
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‘niej te sprawy są 0 


wszystkie. Zdołano uruchomić kilka 
pociągów specjalnych dla wywozu soli 
z Wieliczki. 

W dyrekcji warszawskiej ruch to- 


*"warowy utrzymany w dotychcezfzowych 


rozmiarach. Pociągi dalekobiażne Ękur- 
sują wszystkie. Warsztaty kolejowe pra- 
cują, 


„_Nr. 46 - 


Na poczcie; 


Likwidacja strajku pocztowsgo jest 
także na ukończeniu. Na poczcie kra- 
kowsklej oraz na pocztach górnośląskich, 
które były objęte strajkiem częściowo 
strajk również należy uważać za zlike 
widowany, J. W. 


-Echa ostatniego strajku włókniarzy. 


Pepesowoy, — Komuniści. — Zmartwienia niemieckiego proletarjatu w 
Łodzi. —, Likwidacja strajku, którego nie było. — Dwóch kumo trów. 


Wiadomo, że papeso wcy od pewne» 
go czasu nie eą pewni siebie! ookolwiek 
za początkują nigdy nie doprowadzą tego 
porządnie do końca. We wszystkich 
akcjach podwyżkowych nigdy nie mie- 
li jzdecydowanego stanowiska i zawsze 
drżeli z obawy przed jakąś : niewidzial- 
na siłą. To też złośliwi twierdzą, że 
pepesowoy są pod kuratelą komunistów 
i ż6 nio bez zgody komunistów uczynić 
nie mogą. e 

Twierdzenia te ostatnia akcja pod- 
wyżkowa jeszcze bardziej i silniej pod- 


kreśliła i okazało się, że faktycznie pe- 
pesowcy nie posiadają żadnego wpływu” 
wśród szerokich mas robotniczych a: 


utrzymują signa powierzchni tylko 
sztuczkami i demagogją. W zamej zaś 
artji P. P. S. mają przewagę żywioły 
KOMUS czde ukrywające się pod pła- 
szczykiem P. P. S. Na potwierdzenie 
tego przytoczę kilka faktów, mianowi- 
cie bardzo wielu wybitnych działaczy 
komunistycznych, którzy byli ścigani 
przez władze polskie za wrogą przeciw 
lacze polskiemu, wymierzoną dzia- 
alność wstąpiło do P. P. |S. -dlatego 
tylko by sią uchronić od arcsztowania 
i odpowiedzialności, A P. P. S. ich z 
wielką chęcią przyjęła i stanęła w ich 
obrónie — temsamem powiększając sze- 
rogi zakonspirowanej armji wrogów Pol- 
ski, stąd toż taktyka, stosowana przez 
P. P. S. w ostatnich czasach, daje bar- 
dzo wiele do myślenia;z jeduej strony 
niby to walczy zacieklo z komunistami 
a z druglej strony tych komunistów 
jeszcze sacióklej broni. ©. P. 8, ogłasza 
strajkięi wyznacza termin tych strej- 
ków a rozpocząć i wywołać tego straj- 
ku nie ma odwagi. Robi to zaś komuna, 
Komuniści wówczas na rachunek P.P.S. 
rozpoczynsją swą nikczemną i zdra- 
dziecką robotę, Kiedy zaś zuchwalstwo 
komunistów dochodzi do najwyższego 
stopnia i kiedy zaczyna zagrażać spo- 
kojowi publicznemu, kiedy władze”są 
zmuszone położyć „temu kres, to wów= 
czas P. P. S. na ozele z posłami swymi 
zaciekle breni ych komunistów na te- 
renie Rządu i Sejmu. Komuniści mając 
takich opiekunów czują się zupełnie 
bezpieczni i nie potrzebują sią liczyć z 
nikim, nawot s samą P, P. S, 
Prowodyrzy P.P.S. chcąc sią czemś 
przypodobać komuntstom i odwrócić 
uwagę od swej bezsilności stale trąbią, 
że wszystkiemu złemu co spotyka ro- 
botników są winne Polskie Związki Za- 
wodowe, że tò stale.. zdradzają!!! i że 
idą rąka w rękę z kapitalistami, że 
Związki te należy siłą rowbićll! bo one nie 
chcą co dnia strajku i rewolucji. 


Z powodu nieudania się: ostatnio 
komunistom w partyjnej liberji P. P. S. 
wywołaniaw Łodzi krwawych rozruchów 
do czego całą siłą dążyli, rozpoczęli 
oni znów wściekłą oszczerczą kampanję 

rzeciwko Awiązkowi „Praca”gi w czem 
im również p.magały stare dewotki ze 
Związcu Chadeckiego. s 


Żapowiedziany przez P.P.S. strajk 
powszechny spalił jak wiemy na pa. 
newce co do wściekłości! doprowadziło 
nietylko już komunistów i P.P.S. alo i, 
niemieckich robotników, którzy znów)! 
nie mogą sobie darować, że w Polce 
jest tak spokojnie i że niema takiej re- 
wolucji jak w Niemczech. Popeesi mająy, 
chęć dogodzić pod tym wągłądem nie- 
miaszkom i komunistom, coj% częścio-;| 
wo uczynili w Krakowie, gdzie zbrudzi: 
li swe ręce krwią bratnią, czego nawet’ 
za czasów Królewsko Apostolskich rzą- 
dów Austrji nie robili: wówczas byli 
nawet bardzo lojalnymi obywatelami. 
W czasie wojcy wielu wybitnych pepa- 
esowców neleżało do „K. Stello“ (Orzga- 
nizacja szplegowska na rzecz Austrji) 

Partji P,P,S. i jej Związkom nie 
chodzi o poprawę bytu robotników, dla 

ojątue, wo gdy rə» 


botnik będzie głodny 1 obdarty, to bę- 


dzie podatniejszy dla nich do użycia go 
do wywołania rozruchów. 

Przy likwidacji ostatniego strajku 
w przemyśle włókieoniczym przez zwią- 
zek „Praca“ r,szczerość" pepesowców 
wyszła na wierzch. Kiedy w piątek dn. 
2 listopada b. r. robotnicy w całoj Ło- 
dzi przystąpili do pracy i wszystki» 
fabryki były czynne, pepcesowcy wraa 
z komunistami ogłosili strajk „aż do 
zwycięstwa* myśląc, że tym sposobem 
jeszcze uda im sią zamącióć w głowach 
robotników. Dopiero kiedy się przeko- 
nali ci dwaj kumotrowie, że ich kombi- 
nacja wzięła w łeb I że robotnicy od» 
gadli ich zamiary, wówczas nagwałt za» 
czeli likwidować strajk, którego już nie 
było bo wszystkie fabryki były ozynne, 
Tak mogą postępować tylko ludzie i or- 
ganizaojd, które składają się z warjatów 
a nio uczciwych przedstawicieli klasy 
robotniczej, 

W tych posunięć «komunistyczno- 
pepesowskich robotnicy winni wyciąg- 
nąć nauką, że pepesowcom i komunis- 
tom nigdy ufać i wierzyć nie należy, 
gdyż oni nie dają żadnej gwarancji za- 
to co robią. ” 

Na zakończenie zwrócę się do o 
gółu robotników, by w przyszłych ak- 
cjach podwyżkowych nie dali sią uwieść 
opiekunom śydowsko-niemieokim, I nie 
dawali posłuchu różnym opryszkom niee 
znanego jpochodzenia, a słuchali tej ora 
ganizacji, która szczerze i uczciwie pro- 
wadzi obronę interesów „robotniczych. 
Tą organizacją jest Związek 3„Praca*, 

ULyszana —podwyżka—w=ostatnioj 
liczbie wynosi 248 proc. i liczy się od 
dnia 5 listopada r. b. do płac przed- 
strajkowych. Natomiast iza 2 i 8 listo- 
pada to jest za piątek i sobotę liczono 
178,+ proc. również do płac przedstraj- 
kowych. Pepesowcy i komuniści tego 
nie wyjaśnili, bo wiedzieli dobrze, że 
wówozaś by robotnioy ich przepędzili 
na łeb za ich ; nieuczciwość i narażanie 
na straty z raoji niepotrzebnego strajku 
przez trzy dni. Tym panem chodziło 
o wyw.łanie awantur a nie o poowyżky, 

Należy domagać sią podwyżki 248 
proc. Od dn, 6 listepada 1923 r. w akor- 
dzie od wyproddkowanego metra, tysią- 
ca, funta, paczki I t. p. do płac przed- 
strajkowych. Wódniówce do dniówki, 

Arkan. 


C 


Robotnicy popieraj= 
cie pismo „Praca: 


Przestarzałe 

| mylne 

jst mniem anie, że dobrą kawę, 
sporgądzić można tylko z kawy 
ziarnistej; przeciwnie napraw= 
dę dobry, posilny,fsmaczny na- 
pój osiągnąć można tylko przez 
dodanie pierwszorzędnej do« 
mieszki do kawy. Za taką ucho- 
dzi dawno wypróbowana 
„Prawdziwa Francka''. 
Dlatego znawcy używsją od 
wielu dziesiątek lat tylko wy- 
robów z młynkiem firmy: 
Hemryka Frąnoka Syno 
wie, Skawina, Kraków, 


e 
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OSZCZĘDZA 


Najnowsze 


asony posiada w wielkim wyborze 


(Filji nie posiadamy). 


ten kto zaopatruje się ra każdy sezvn zawczasu 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmie 


e” WYGODA‘: 


Kenfekcji damakie, mmskiej i dziecinnel, manufaktury i obuwia, które . 
UWAGA: Wszelkie obatalunki wykonywujemy we własoęj pracowni w przeciągu 4-0h doł. 


PIOTRKOWSKA 238. 


Ucieczka przed odpowiedialnością 


Atak. 


Ostatni strajk w łódzkim prze- 
myśle, włókienniczym, strajki na ko- 
lejach i na poczcie dały całej reakcji 
polskiej, całemu obozowi:wstecznie 
twa polskiego okazję do podstępnie, 
perfidyjnie, zdradliwie przemyślane- 
go ataku na walczący o ludzką œ- 
gzystencję, obóz pracy. Ten brak 
zrozumienia. najkardynalniejszych 
potrzeb życia ludzkiego, o którym 
pisaliśmy tydzień temu na tem miej- 
scu—praejawił się w całej swej a- 
kulturalnej, antyhumanitarnej, ohy- 
dnej nagości. Zaroiło się w prasie 
r-akcyjnej, od nowych insynuacyj 
i alarmów, od świeżo wynalezionych 
w słowniku demagogji prawicowej 
trazesów! Zakotłowało się w świe- 
cie przywilejów, w świecie umy- 
słów ograniczonych, w światku koł- 
tunerji wielkomiejskiejl Prasa re- 
akcyjna uderzyła raz jeszcze w zar- 
dzewiały gong niebezpieczeństwa 
bolszewickiego, które sprowadzić ma 
„kierowana przez Berlin 1 Moskwę* 
--„Zbrodnicza ręka...” I cały obóz 
krótkowzrocznej reakcji polskiej 
podniósł wielki krzyk, wołający o 
srąższe jeszoze represje na „wro- 
gów Polski*, o nowe pułki ułanów 
na strajkujących, o nowe ataki po- 
licjantów na tłumy bezbronne. 
Krwawe wypadki krakowskie tej 
szalonej kampanji naszej reakcji” 
nietylko nie powstrzymały od jątrze- 
niai szczucial Lecz przeciwnie! Nie- 
mal cała prasa reakoyjna po morder- 
czej walce bratobójczej na ulicach 
polskiego Akropolu. podniosła jesz- 
cze silniejszy alarm o nowe re- 
presje, Wszystkie pisma prawico- 
we, tak popularnie chjeńskiemi zwa- 
ne (z wyjątkiem „Rzeczypospolitej“, 
„Kurjera Poznańskiego") — zawo- 

„łały o jeszcze -> silniejsze „miażdże- 
nie anarchji”, obrzuciły błotem ca- 
ły obóz pracy, cały proletarjat pol- 
ski, wszystkich robotników, urzęd- 
ników, wszystkich wreszcie tych, 
którzy nie idą w ogonku interesów 
klas posiadających. Najhaniebniej- 
szej roli jątrzenia zaś podjęła się 
prasa t. zw. „popularna”*, Oto „Roz- 
wój* łódzki z niedzieli 4 bm. — 
zaraz po spokojnie przeprowadzo- 
nym strajku w przemyśle włókien- 
niczym wyraźnie pisał, że „uświado= 
miony proleturjat robotniczy w pię- 
ści i pałce widzi ostateczną instan- 
cję rozstrzygnięcia ważnych probla- 
mów ekonomicznych, reszta zaś 
jest kanwą, *gdzie każdy mo- 
że wyhaftowuć, co mu się Żywnie 
podoba, bezwolną misą, która nie 
potrafi nawet rozróżnić, gdzie się 
kończy ich własny interes — a za- 
czyna rozkład i kamuniem*. 

Tak pisał „Rozwój“ — a zaraz 
po krwawych zajściach krakowskich 
reakcyjny organ koltunerji stołęcz- 
nej, „Kurjer Warszawski“ wystąpił 
ostro przeciwko jakimkolwiek ustęp- 
stwom rządu na rzecz głodującego 
proletarjatu, nawołując do dalszych 


represyj i dalszej walki z anarchją ` 


strajkową.. A. za „Kurjerkiem* i 
cała pozostała prasa reakcyjna za- 
wołała: „żadnych ustępstw, niech 
Żyją dalsze represje”... - 


właśnie i tylko obóz 


Walka ekonomiczna a anarchia. 


Walce ekonomicznej proletarja- 
tu, polska — ciasnomózga reakcja 
nie poraz pierwszy imputuje „idee“ 
komunistyczne. To staia jej meto- 
da. Z nią naszym klasom posiadają- 
cym wygodnie! Ale "w ostatnim 
jednak odruchu reakcyjnym, w o- 
statniej kampanji antypracowniczej, 
antystrajkowej — widzimy najważ= 
niejszy motyw: próbę ucieczki przed 
odpowiedzialnością... 

Próbę ucieczki polskich klas 
posiadających i wyzyskujących, nie- 
płacących podatków, oszukujących 
państwo, grabiących skarb, pasku- 
jących, dopuszczająch. się jaknaj- 
haniebniejszego wyzysku na miljo- 


|| 


nach polskiego proletarjatu — przed | 
odpowiedzialnością za pięć lat do- j 


tychezasowego swego żerowania na 
organizmie państwowym i na klasie 
pracującej, za pięć lat dotychczaso- 


wego  sabotowania najżywotniej- 
szych interesów państwa, za pięć 
lat dotychczasowej -orgji paska i 


spekulacji, bezprzykładnej orgji ży- 
cia i użyciall! 


Ucieczka przed odpowiedzial- 
nością. 


I w tej ucieczce przed odpo- 
wiedzialnością polskie klasy po- 
stadające — reprezentowane przez 
naszą reakcją — rzucają naiwnym 
frazes: anarchji posiew, komuniści, 
bolszewicy, żydzi —winni strajkom 
i tym  zajściom ostatnim, o 
których na innem miejscu piszemy. 

Tymczasem — któż śmie 7a- 
przeczyć, jasne to bowiem jak słoń- 
ce! — bezpośrednim, genetycznym 
winowajcą dzisiejszej sytuacji gos- 
podarczej, ostatnich strajków eko- 
nomicznych, ostatnich zajść — jest 
klas posia- 
dających, który szedł dotychczas 
naprzeciw interesom państwa i te- 
go czynni:a, które temu państwu 
potęgę i dobrobyt buduje,—tj. na- 
przeciw pracy. 

Ten obóz bezpośrednia winien 
a wołanie w ucieczce przed - edpo- 
wiedzialnością o represje i o-wal- 
kę z anarchją — jest przecie tylko 
tej anarchji — czającej się na mar- 


ginesie Żerowania paskarstwa i 
spekulacji w Polsce — jaxże na 
rękę! 


Opinja ma głos. 


Podobne ujmowanie. zagadnijń 
socjalnych przez reakcję „polską 
świadczy o jej ubóstwie moralnem 
ì umysiowem i mogłoby sprowa- 
dzić następstwa  nieoliczalne. Na 
szczęście rozsądek w Polate josź- 
cze nie zaginął, Demokracja polska 
wiele już przeżyła wstrząśnień, prze- 
Żyje i ten atak... Zdajemy 
sprawę bowiem 1 z tego, żo ciasny 
światopogląd, widzący wszędzie u- 
krytą sprężynę „antypaństwowego 
agitatora* niedługo panować będzie 
nad umysłami. y 

Klasy posiadające natomiast 
przed odpowiedzialnością za dzisiej- 
szy stan Polski nie ucickną. Na to 
nie pomogą żadne środki. “Oceni je 
należycie historja; a przedtem jesz- 


sobie” 


j 
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cze wyrok na nie wyda uczciwa o- 
pinja społeczeństwa polskiego, dale- 
ka od bagna zakłamania i tałszu, 
Opinja ta dziś już dcmaga się ostro 
od klas posiadających należytego 
spłacania podatków i świadczeń na 


3 


rzecz państwa. Domaga się także 
od rządn jaknajostrzejszej walki z 
bezpośrednim agitatorem bolszewic- 
kim :głodem i nędzą, drożyzną i wy- 
zyskiem! i 

Jan Wojliyrñskl. 


. z 


Konieczność waloryzacji zarobków. 


Redakcja „Pracy* zamieści w 
najbliższym czasie szereg artyku- 
łów wybitniejszych piór fachowych 
w Polsce, omawiających koniecz- 
nośc - waloryzacji zarobków, -czyli 
obliczania wynagrodzenia za pra- 
cę w stałej walucie złotej. 


Poniżej zamieszczamy pierwszy 


z tej serjł artykuł, pióra jednego z 
wybitniejszych ekonomistów: 

Waluta polska, wskutek stałego 
spadku jej zatraca jedną z podstawowych 
cech pieniądza, przestaje być miernikiem. 
wartości. Od kilku miesięcy wszelkie 
wyroby przemysłowe kalkulowane są i 
sprzedawane w rzeczywistości w walucie 
złotej, w zależności od gałęzi przemysłu 
w dolarach, irańkach szwajcarskich lub 
funtach, ;.Ceny wytworów rolniczych tak 
bezzwłocznie reagują na spadek gnaszej 
waluty, że również śmiało można przy 
jać, że i przy sprzedaży tych produktów 
jako miernik używaną jest złota waluta, 

Ostatnio rząd chcąc uniknąć strat 
powodowanych spadkiem waluty i zapo- 
wiada waloryzację podatków i udziela- 
nych kredytów. 

Widzimy więc, że marka jako mie- 
rn'k we wszystkich prawie dziedzinach 
Życia ekonomicznego istnieć przestała 
wzgl. przestaje. "W jednej jednak dzie- 


dzinie nie przestaje służyć jako niernik» 


i nawet nie zanosi się. hy w niej swój 
charakter utraciła. Mam tu na myśli 
wynagrodzenie §za pracę, która stale w 
tej tak bardzo ruchomej walucie jest 
określone 4 widoczną szkodą dla pobie- 
rającego. 

Przyznawane (dodatki z powodu 
wzrostu drożyzny są zazwyczaj częścio= 
wem wyrównaniem spadku {wartości pic- 
niądza, w odniesieniu do okresu prze- 
szłego. 

Pracownik ponosi całkowitą stratę 
spowodowaną tem, 820 wynagrodzenie ja- 
kie otrzymał 1-g6 często już następnego 
dnia stanowi zaledwie 80 proc. swej 
uprzedniej wartości. ‘W tych warunkach 
ucieka on pńzed pieniądzem, starając się 
w dpiu otrzymania wynagrodzenia -= poz- 
być się go i zakupuje w tym cela czę- 
sto zbędne przedmioty narażając się na 
to, że stale zmniejszająca się sama przez 
się wartość zapasu gotówki w końcu 
okazuje sie niewystarczającą ua pokry- 


cie niezbędnych potrzeb przed następną. 


wypłutą, część ich zaś bardzo drobna 
gdyż przy obecnym stanie wynagrodze= 
nia za pracę nawet najlepiej upcsażani 
posiadają zaledwie na utrzymanie, loku- 
je je zakupując waluty obce, przez co 
staje w kolizji z obowiązującemi prze- 


Z 
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pisami wzgł, wdają się w grę giełdową 
w której się nie orjętując padają ofia- 
rą spekulantów giełdowych. 

W tych warunkach słusznie wysu- 
warfem jest przez pracowników żądanie, 
by -dla określenia wartości ich pracy 
stosowano ten :am miernik złoty 
który brany jest pod uwagę- na ryn- 
kn towarowym. Praca ich bowiem jest 
takim samym towarem, jak i nabywane 
przez nich produkty. | 

Pensje i płace. powinne być okreś- 
lane w złotej wałućie tj. frankach szwaj-- 
carskich lub dolarach. Jednym z pod-' 
stawowych jednak warunków jest rów= 
nież by wolno było pracownikom po- 
bierać pensje częściowo w ciągu mieg 
siąca, przyczem |izainkasowana -kwot= 
murek poł. winna być przeliczana na wa- 
lutę, w której okreslona jfjest pensja za- 
sadnicza po kursie dnia pobrania go- 
tówki. W ten bowiem jedynie" sposób 
pracownicy będą mieli umożliwione czy- 


| nienie oszczędności na zakupy inwesty» 


cyjne, wzgl. czynienie oszczędności jako 
takich, które chętnie prawdopodobnie 


«składać będą na dłuższe lub krótsze 0s 


kresy w instytucjach, w których są za- 
trudniani. Przedsiębiorstwa  wspom- 
niany wyżej system przerachowania ne- 
walutę złotą stosują już prawie przy 
wszystkich -swoich wypłatach i przy 
księgowaniach' buchalteryjnych, gdyż 
w wiąkszości już prawie instytucji han- 
dlowych i przemysłowych wprowadzo- 
no system |księgowania w złotym mier- 
niku. Przyjęcie systemu płacy w złotej 
walucie uchroni: pracownika od tej wie- 
cznej niewiadomej z jaką walczył do- 
tychczas i da mu możność skonstruowa= 
nia budżetu osobistego, czego | nigdy 
uczynić nie mógł, gdyż zarobki jego 
zupełnie niewspółmiernie wzrastały w 
stosunku do kosztów poszczególnych 
części jego budżetu. Wprowadzenie pe- 
wnej równowagi Ww. życiu ekonomicznym 
jednostki z kolei korzystnie wpłynie 
nk życie ekonomiczne kraju. 

Pobieranie przez pracowników czę: 
ściowych pensji wybitnie zmniejszy zapo- 
trzebowanie pieniądza obiegowego w 
okresie którym najnardziej daje się opo 
zauważyć tj. na ultimo, co może mieś 
korzystny wpływ na stan naszej waluty. . 

Sprawa jest nader pilna. Nad wy- 
raz swje się słusznem, by urzędnik i 
robotnik polski domagał się od swego 
pracodawcy, przyjęcia [przy zapłacie za 
jego płacę, tych samych norm, jakie ten 
ostatni stosuje, wynagradzając obecnego 
inżyniera czy d yrektora. S. T: 


Tydzień polityczny. "8 


Obrady Sejmu. 


Na- wtorkowem posiedzeniu Sejmu 


przeprowadzono rozprawę w pierwszem 


czylaviu ned, preliminarzem budżetn na 
1924 r. oraz nad mową p. Ministra Ska- 

. Po zakończeniu rozprawy sam pre- 
limiaarz odesłano do Komisji Budżefo- 
wej. 

Trzej mówcy opozycyjni, którzy za- 
bierali głos, posłowie Wyrzykowski (Gr. 
pos. Dątskiegó), Rudztński (Wyzwolenie) 
i zulawski (R. ©. 8.) w długich przemó- 
wientach nderzyli przedewszystkiem pa 
oszcządności, przeprowadzone przez p. 
Ministra Skarbu w budżecie. One LŚ 
głównym przedmiotem krytyki. 

Wszyscy trzej mówcy sięgnęli głę- 
boko do źródeł, z których płyną na Pol- 
skę klęski pod obecnym Rządem i kry- 
tykę polityki skarbowej p. Kucharskiego 
oraz jego „budżetu“ nakreślili na tle 
rozgrywającej się walki między Polską 
kapitalistyczną, paskarską, odmawiającą 
państwu podatków i funduszów—a Pol- 
ską ludową, pracującą, państwo wctwćórcz;, 
cierpiącą z powodu drożyzny i 
skarbowego. 


chaosu | 


Polska -- Rosja a Europa. ` 


Pisaliśmy już w _ poprzednim nu-, 
merze o p. Wigdorze Koppie, delegucie 
sowieckiej Rosji, który przyjechał do 
Warszawy dla prowadzenia pertraktacyj 
polityczno-ekonomocznych z rządem pol- 
skim. Ciekawe, co o tych rokowaniach 
pisze prasa angielska, która przedmiot 
konferencji i misji Koppa ujmuje tak: 

„Są oznaki, wskazujące, ż eprzywód- 
cy sowieccy rozważają troskliwie możli- 
we dla siebie korzyści z obecnego za- 
metu w Europie. Mogą zyskać przez 
rozszerzenie się rewolucji Kkomunjstycz* 
nej. Gdyby jednak zaprzysięgli sią nie- 
odwołalnie na tę politykę, a ona zban- 
krutowała by, mogą drogo to przepłacić, 
Jest rzeczą wielce niepewną, czy rewo- 
lucja komunistyczna zwycięży w Niem- 
czech, choóby chwilowo. Znaki obecne 
wskazują raczej w przeciwną stronę. 


-Qdpowiednio do tego Sowiety liczą się 


z różnemi możliwościami i nie myślą, 
dla celów specjałnych Trzeciej Między- 


nar dawki, o zaniechania wysiłków po- 


głębienia stosunsów z kapitaleńi euro- 
psjskim, Liczą się zarówno ze stabili- 
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zacją Europy, jak z jej zamętem, a 
jasno sobie zdają sprawe ze swoich po- 
trzeb finansowych. To też misja p. 
Koppa ma dwulicowy charakter. Może 
pozostać w granicach ściśle handlowo- 
politycznych, a może też przybrać ton 

ogróżki, w miarę rozwoju wypadków. 

oktr pa i potrzeba walczą w Moskwio 
ze sobą.. Wydaje sią jednak niemal 
EDA: że czerwona armja się nie ru- 
Bzy. Byłaby to, jako zaznaczył Trookij 
w ostatniej swej mowie, gra niębez- 
pieczna”. 

(6) konferenojach z Koppem urzędo- 
wo ze strony polskiej komunikują: 

Ze strony rządu sowieckiego w 
ozasie konforencji z p. Koppem wysu- 
nieto cztery punkty: 1) ustalenie, jako 
£ nej z zasad podstawowych przyszłego 
raktatu handlowego klauzuli nąjwięk- 
saego uprzywilejowania w stosunkach 
celnych; 2) sprecyzowanie i zagwaranto- 
wanie wzajemnego tranzytu handlowego 
w wykonaniu art, 22 Traktatu Ryskie- 
go; 3) ustalenie sposobu wykonania art, 

Traktatu Ryskiego, dotyczącego wy- 

Mania przez Rosj sjo 80 miljonów rubli 
w ałocie, nalesnych Polsce z t taa oj 
pdziału w funduszu złotym 
Państwa Rosyjskiego; 4) PD TA 
miany personalnej w myśl układy o re- 
atracji. W toku rozmów okazało się, 
e rząd sowiecki pre ktagal SA dującą 
wagą do sprawy iran osji do 
Niemiec, której nadawa 2 oswłodlenie 
polityczne w związku z ewentuamym 
togwojem wypadków w Niemczech. Od- 
nośna propozycja sowiecka przewidywa- 
ła nw arapojć. wolnego tranzytu „zupeł- 
nie niezależńie od wewnętrznych wa- 
runków politycznych w krajach przezna- 
czenia wzajemnego eksportu“, 

Strona polską wyszła Zz założenia, 
gs sprawa tranzytu Jest sprawą Ozysto 


ekonom z której wykluczone być 
winny wszelkie kn ód En W 
tej myśli, zaproponowano z polskiej 


strony formułę, stoj pad rządowi” 
sowiockiemu „wolny tranzyt na trawałych 
| aah w ramach art, 22 Traktatu 
yskiego 
W sprawie formuł, dotyczących 
tranzytu, porozumienia nie osiągnięto. 
Natomiast zoatało uzgodnione stanowi- 
sko obu stron w kwestji zmiany ustroju 
federacji sowieckiej, wobec czego ocze- 
kiwać należy wkrótce końcowej wy- 
p not w tej sprawie. 
P. Kopp wyjechał do Moskwy po 
nowe połnomocnictwa. 


Zamęt w Niemczech coraz 
większy, 


Niemcy nie unianą iuż chyba woj- 

domowej. Faszyści niemieccy w 
Pavani jawnie głoszą, że pójdą oa Ber- 
Ho. Podobno ma nimi dowodzić jeno- 
rał Ludendorf, znany z wielkiej wojny 
zły duch rządu i narodu niemieckiego. 
Rząd główny w Berlinie nie ma odwagi 
wystąpić przeciwko Bawarji. Właści- 
wie niema już tego rządu, bo rozleciał 
sig s powodu ustąpienia ministrów 80- 
ojelistycznych. Ma być ogłoszona dyk- 
tatura, którą sprawować ma trzech lu- 
dzi, mianowanych przez prezydenta pań- 
etwa niemieckiego, Wojna domowa mo- 
że rozpocząć sią Jada dzień. Tymoza- 
sem chaos ogólny i drożyzna wzrasta z 
piesłychapą dotychozas szybkością, Jos 
nie na miljony, ałe na miljardy liczą 
Niemcy,-bo naprzykład bochenek chle- 
ba w Berlinie kosztował dnia 6 listopa- 
da aż 26 miljardów marek niemieckich, 
Ludność cierpiąca głód napada na skle- 
py 2 żywnością. | 

Trzy razy w ubiegłym tygodniu 
Berlin był widownią krwawych rozru- 
Sc: podczas których rabowano boga- 
to sklepy żydowskie w stolicy Niemiec. 
Rabunek ten we wtorek przerodził się 
właściwie w ogólny pogrom żydów, pod- 
czas którego zamordowano kilku boga- 
tych kupców Żydowskich. Policji ber- 
Lipskiej z trydem udało się opanować 
sytuację i nie dopuścić do większego 
rabunku, 


Komunistyczny rząd w  Saksonj 
został—jak już donposiliśmy — rozpędzo- 
ny; nafego miejsce powołano nowy rząd 
socjalistyczny, 

W najfalgzywazej sytuacji znaleźli 
Big w Niemczech socjaliści. Socjalista 
Ebert, prezydent Rzeszy, podpisał wszy- 

. stzie” dekrety, znoszące rząd i sejm sa- 
ski, a jednocześnie, oburzone tem masy 
socjalistów wystąpiły przeciw tym de- 
kretom i domagają się wystąpienia so- 

„ cjalistów z koalicyjnego rządu. Na 80- 

cjalistach mści alę ich kokieterja wzglę- 

dem komunistów, którzy, prócz akcji w 

Hamburgu, zorganizowali zbrojny opór 

w Saksonji i nawoływali do strajku je- 
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neralnego w Niemczech. Teraz to wszy- 
stko odstraszyło socjalistów od komi- 
nixmu, jest jadnak zapóźno, gdyż tym- 
czasem socjalłóci utracili wpływ na ma- 
sy i aą bezradni. 

Wogóle zauważyć się daje ogromny 
wzrost w Niemczech całych—wpływów 
reakcyjnych. 

Sprawa odszkodowań niemieckich 
pozostaje nadal otwartą. 


Co do separatyzmu Nadrenji, to 
rząd Rzeszy wyznaosył komitet, składa- 
jacy się z pięciu osób, w którego race 
powierzył walkę przeciw nowopowsta- 
jacoj Nsdrenji. Komitet rozpoczął na- 
tychmiast swą działalność. Punkt cięż- 
kości agitasji przeniesiony został na 
sfery chłopskie, Bandy chłopskie roz- 
porządzają bronią dostarczona przez agi- 
tatorów berlińskich i dokonały ataku na 
kilka oddziałów Beparatyatycznyoh. 

W Bawarji w czwartek rano wy- 
bucht rokosz nacjonalistów, którzy przy 
pomocy uzbrojonych grup obsadzili 
wszystkie ważniejsze punkty w stolicy 
Bawarji, w Monachjum i ogłosili nowy 
rząd, na czele którego stanął b, prezy- 
dent policji Pohoer. 

Nowy rząd bawarski ma zażądać 
od rządu berlińskiego ustąpienia na rzecz 
EAU nacjonaliatycznego, który w 

rlinie mają utworzyć naojonaliści 
pruscy z hr. Westarpem na ozele. Ostat- 
nie szczegóły znajdzie czytelnik w tels- 
gramach. 


W Bałgarji. 

niewykryci dotychczas sprawcy zastrze- 
lili.oficera serbskiego (jugosłowiańskie- 
go), należącego do składu poselstwa 
Jugosłowianskiego. 

Rząd Jugosławji zażądał ostro od 
Bułgarji uroczystego przeproszenia i od- 
szkodowania dla rodziny zabitego. 


Francja niezadowolona 
z Czechów, 


Gazety angielskie piszą, że pomię- 
dzy Francją a Ozechami nastąpiło ozię- 
bienie stosunków. Sojusz wojskowy 
franko-czeski nie przyszedł do skutku z 
powodu ociągania się ministra Benesza 
w dostarczeniu rządowi francuskiemu 
odpowiednich zapewnień, a głównie spo- 
wodował to raport marszałka Fosza, któ- 
ry podnosi, ża w armji czeskiej jest tyl- 
ko co drugi żołnierz Słowianinem, a co 
trzeci dopiero Czechem; takie państwo 
nie daje tej pewności siły wojskowej, 
na jakiej Francji zależy, Rząd francu- 
ski ma nawet godwołać swoich dwuch 
jenerałów z armji czechosłowackiej, 


Bunt wojskowy w Grecji. 


W czterech miastach greckich zbun- 
towały się garnizony wojskowe przeciw- 
ko obecńemu rządowi greckiemu. Na 
czele buntu stanął jeneral- Mataksas. 
Powstańcy mieli na celu zmianę rządu 
dla zapewnienia bezstronności zbliżają- 
cych się wyborów. Po klęsce jednak w 
starciu z wojskiem regularnem, schronił 
się Mataksas z resztą sobie oddanych na 
południowy półwysep Peloponez, gdzie 
go flota otoczyła i zblokowała, W koń- 
cu musieli się osączeni poddać dla uni- 
knięcia rozlewu krwi. Dwaj jenerałowie 
przyjęli warunki rządowe, w myśl któ- 
rych oficerowie poddają się bezwarun- 
kowo, żołnierze "zaś zatrzymają broń i 
mają być odesłani do obozów. 


LAF; ra 


Chjeho-Piast obala reformę rolną. 


Na ostatniem posiedzeniu sejmowej 
komisji rolnej rozpatrywano art. 8 usta- 
wy o parcelacji i osadnictwie. Artykuł 
ten omawia wyłączenie od rarcelacji 
tych majątków, które mają plantacje 
buraków, kartofli, płatkarnie, Krochmal- 
nie. O ile artykuł ten przejdzie w sfor- 
mułowaniu rządoyem, za którem to 
sformułowaniem opowiadają gię stronnic- 
twa Chjeno-Piasta, stworzy sig fikcję re- 
formy rolnej, gdyż w rąkach obszarni- 
ków pozostaną prawie wszystkie grunta 
uprawne. 

Przedstawiciele lewicy postawili 
sprawą w ten sposób, że na cele refor- 
my rolnej rząd zastosuje przymusowy 
wykup wszystkich gruntów uprawnych 
powyżej 180 ha (300 morgów), przyczem 
reszta ma być zapisana w księgach hi- 
potecznych na rzecz Państwa. 

Propozycję lewicy qdrzucono, tem 
samom piastewcy dopomagają obszarnj- 
kom do obalenia reformy rolnej. * 
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Nasza. opożycja. 


Rada Naczelna Narodowej Par- 
tji Robotniczej po dwudntowych '0- 
bradach uchwaliła rezolucję, w któ- 
rej potwierdza stanowisko, za- 
jęte przez Klub parlamentarny NPR 
tj. odmówienie obecnemu gabineto- 
wi votum zuułania — i domaga się 
ustąpienia rządu. Rezolucja wysu- 
wa zarazem żądanie utworzenia ga- 
binetu, opartego na zaufaniu skon- 
solidowanych grup polskiej demo- 
kracji i oświadcza, że takiemu rzą- 
dowi NPR udzieli poparcia. 

Od chwili objęcia rządów przez 
t. zw. tragicznie „większość naro- 
dową* przechodzą także wszystkie 
żywioły umiarkowane do coraz wy- 
raźniejszej opozycji przeciwko rzą- 
dowi ósemki— Piasta. Czynią to na- 
wet żywioły zachowawczo, ziemiań- 
skie. Zorjentowały się one bowiem, 
że na swojej kombinacji z ósemką 
żle wyszły, że zostały oszukane, mi- 
mo że tak wydatnie poparły akcję 
wyborczą ósemki. 'Co więcej! Pol- 
ski Episkopat poczyna orjentować 
się coraz wyraźniej w istotnym cha- 
rakterze jej rządów. Wszak ks. Ar- 
cybiskup Dalbor, prymas polskiego 
Episkopatu, surowo potępił niedaw- 
no nielojalność ósemki w stosunku 
do kościoła i stolicy Apostolskiej w 
znanem swom piśmie, datowanem 
z Rzymu! 

Polska opinja poczyba pozna- 
wać się na prawdziwych tenden- 
cjach endecji, na jej istotnym cha- 
rakterze i poczyna się od niej od- 
wracać z awersją. A tem jej istot- 
nym charakterem — to zaciekły ra- 
dykalizm w negacji zdrowego po- 
stępu i demokratyziau. Radykalną 


pozostaje takża taktyka ósemki, czy, 


to weźmiemy kwestję stosuiiku do 
oboych narodowości, czy postępowa- 
nie w sprawie zgybnej dla Polski 
ordynacji wyborczej, czy jej meto- 
dy zwalczania rządu, czego przy- 
kładem obatrukcja czteroletnia prze- 
ciwko państwu czy wreszcie meto- 
da niesłychanych, karczemnych io- 
szczerczych napaści jej prasy na 
wszystkich i wszystko, cokolwiek 
nie reakcyjne, ohośby najszlachet- 
niejsze i najmądrzejsze. 

Ósemka pociągnęła za sobą 
Piasta, który ani się spostrzegł, jak 
został przez nią owładnięty. 

Skutki rządów stronnictw o ta- 
kiej złośliwie przekręconej psychice 
są dziś widoczne. Obie strony wy- 
słać bowiem musiały do steru pań- 
stwa nie polityków rozwa Żnych, u- 
miarkowanych i fachowych, ale lu- 


„dzi dobrych na wiec podczas jar- 


marku. Stąd te klęski i porażki, 
mnożące się lawinowo, w Polsce na 


każdem polu, Rządu słabszega, mniej 
utalentowanego, rządu tak tatalnego 
—ze smutkiem i trwogą to stwier- 
dzić należy — Polska odrodzona je- 
szczę dotąd nie widziała, 
Podzielono między siebie sferę 
wpływów, jednej stronie przyzna- 
jąc skarb, oświatę, sprawy zagra- 
niczne I wojsko, drugiej rolnictwo 
i sprawy wewnętrzne i rozpoczęto 
od 5 miesięcy robotę burzycielską 
zapomocą „rugów partyjnych*, wy- 
czerpujących niemal całą ambicję i 
zapobiegliwość partyjnych kiórow- 
ików. Praca zaś pozytywna nad 
GBroblemami polityki wewnętrznej t 
zagranicznej zasnęła, gdzie jej zaś 
dyletancko spróbowano, gdzie ją 
tylko ruszono, wypadła źle, kończyła 
się fiaskiem. Ta praca, tak za po- 
przedniego rządu szczęśliwie za-= 


częta! 
Rezultaty? Klęski ustawiczne 
Polski na terenie zagranicznym, 


rozprzężonie aparatu biurokratycz- 
nego, zastraszający przyrost wpły- 
wów  irredentystycznych kierowni- 
ków, drożyzna i wzrastające roz- 
drażnienie mas polskich, wzrost 
wpływów komunistycznych, straj- 
ków, rozruchów, jako następstw ka- 
tastrofalnej inflacji i spadku marki, 
czego rząd przez pięć miesięcy nie 
umiał opanować, brak wszelkiego 
programu i t. d. 

Wobec takiego położenia, w ja- 
kiem znalazło się nasz6 państwo dzię- 
ki rządom Ó3emki—Piasta jesteśmy 
zdania, że nie wolno nam zakładać 
rąk z rozpaczy. Długo oczekiwary 
eksperyment nadszedł? i moźna mú- 
wić, że, niestety, udał się całkowi- 
cie; tak wyglądają rządyludzi tego 
pokroju, co wybrańcy ósemki. Tyl- 
ko że ta poglądowa lekcja, chociaż 
może konieczna, zbyt drogo nas ko- 
sztuje. Dziś, w okresie ostatecznej 
likwidacji tych rządów. powinniś- 
my mieć wiarę, że są w Polsce u- 
tajone sily rozumu, charakteru, do- 
świadczenia, które tylko dlatego 
przy sterze polskim nie stoją, ybo im 
dziwaczna nasza ordynacja ©wybor- 
cza i fatalny skład Sejmu na to nie 
pozwalają. Powołanie organów fa- 
chowych i niezawisłych partyjnie 
do współpracy nad uzdrowieniem : 
skarbu i skład Sejmu, DEE OR dz 
cy irtotnemu układowi sił w pań- 
stwie—oto jedyna droga do ratunku. 

Takiem jest nasze stanowisko, 
taką nasza opozycja, rzeczowa, po- 
dyktowana ideą silnej państwowo- 
ści i troską o zasłużony byt dla 
wszystkich i jaknajszerszych warstw 
pracujących. 

» Wrotycz. 


„Praca“ o ostatnich wydarzeniach. 


(PZZ. 


Środowe zebranie delegatów fa- 
brycznych Polskie Zw. Zaw. „Praca“ 
zgromadziło do sali P, Z. Z. (Główna 81) 
około 1600 osób. Nastrój zebranych 
poważny i przygnębiony skutkiem osta- 
tnich wiadomości o zajściach krakow- 
skich. Na wstępie też zaraz zebrani na 
wniosek kol. Kazmierczaka przez I; 
wstanie z miejsc uczcili pamięć ofiar 
krwawych zajść w Krakowie. 

Sprawę zajść omówił kol. Każmier- 


` czak, wskazując, że winę za krew nio- 


winnie przelaną w Krakowie ponosi rząd, 
który nie znalazł iruego sposobu do 
rozpatrzenia żądań robotniczych, jak tyl- 
ko przez rozlew krwi. 

Nastęfnie kol. Kaźmierczak oma- 
wiał sprawą podatków i wskazał, że 
dzięki usilnym staraniom przedstawicieli 


„Praca* o zajściach w Krakowie i o ostatniej sytucaji ekonomicznej). 


robotników. stawka podatków została w 
ten sposób przekształcona, aby nie krzy w- 
dzić robotnika przy zwiększonej sumie 
zarabianych *marek. Płacić będzie ten, 
który zarabia ponad 5 miljonów marek 
tygodniowo i to 1.1 proc co; wyniesie 
62 tys. tygodniowo, lacza to będą 
tylko jednostki, gdyś między robotnika- 
mi mało kto zarabia tyle. Omawiając 
ostatnią akcję ekonomiczną, mówca 
wskazał, że stanowisko robotników było 
odpowiednie jedynie do chwili uchwały, 
by przystąpić do pracy, gdyż później 
rozpuszczono wersje jakoby dalegaci ro- 
botników na konferencji z przemysłow- 
cami zostali przekupieni i t. p. 

Co do stanowiska klasowców, to 
zdaniem mówcy w akcji ich przeszka- 
dzają elementy szkodliwe i zmuszają 
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związek do zmiany postanowień, 00 od- 
bija się szkodliwie na jednolitości akcji. 
PPS-owców w związkach tzw.„klzsowych* 
pizeligtoyali już dzisiaj komuniści, 

tórzy akcji ekonomicznej chcą nadać 
zawsze swój poltyczny a szkodliwy dla 
sprawy robotniczej charakter. 

Po wypowiedzeniu. się kilkn mów- 
ców przyjąto rezolucję, obdarzającą za- 
ufaniem kierowników i zarząd związku 
2a ich działalność. 

Po uchwaleniu podwyżki składek 
członkowskich i wpisowego zebranie 
zakofozono, 

|| 


Poświęcenie nowego gmachu |. 


szkolnego w Łodzi, 


W ubiegłą niedzielę w porze popo- 
łudpiowej odbyło sią w obecności przede 
stawicieli władz państwowych politycz* 
nych, szkolnych oraz przedstawioleli 
władz miejskich i spo eczny ch pośwłę- 
cej.jo nowego gmachu szkolnego przy 
ul. Konstantynowskiej 27. W związku 
z przypadającą w obecnym roku 150 
rocznicą śmierci wielkiego pedagoga i 
piearza politycznego ks. St. Konarski- 
ego—nowa szkoła będzie nosiła jego qa- 
zwę. Z wygłoszonych przy tej uroczy- 
stości przemówień prezydenta Cynar- 
skiego, kuratora dr. Jarosza, ławńika 
llajkowskiego i prezesa związku nau- 
ozycielskiego Bilekiego oraz z podnio- 
sloj przemowy radnego ks, Kaczyńskie- 
go wynikało, że budowa gmachów dla 
szkół powszechnych jest jedzą z naj- 
pilntejszych spraw Magistratu na tere- 
nie szkolnictwa. Wszyscy wyrażali za- 
dowolenie, że w bieżącym roku dało sią 
wykończyć oboó jeden gmach szkolny, 
że w ten sposób choć jedna szkołą wią- 
cej uzyskała normaMe warunki rozwoju. 
Przedstawicieł władz państwowych szkole 
nych p. kurator dr. Jarosz oraz przed- 
stawicjel nauczycielstwa p. Bilski wy- 
rażali obecnemu Magistratowi uznanie 
za to, że mimo olężkich warunków finan- 
sowych dla miasta, potrafił znaleźć 
gvaczne sumy na wykończenie szkoły, 
i wyrażali nadzioję, ża Magistrat, ocenia- 
jąc oświatą będzie w dalszym ciągu 
Po rozpoczęte budynki szkolne 

bądzie zakładał fuudamenty pod nowe. 
Uroczysty akt poświęcenia uzupełniony 
zostal popisem mładzieży szkół po- 
wszechnych Nr. 3, 16 i 26. 
| Z 


Podrożenie tytoniu. 


Znowu od i-go listopada podrożał 
tytoń, cygara i papierosy. Tylko ludzie 
bardzo bogaci mogą sobie obecnie pþo- 
zwolć na palenie, Minister skarbu za- 
powiedział, że w przyszłym roku nikomu 
nie wolno bądzie siać tytoniu na własny 
ażytek. 


Powołanie do wojska roczni- 
ka 1902, 


zapowiedziane na 1 listopada, zostało” 
oureczone z powodu powołania do ćwi-) 


Zasiłki dla powołanych na 
ćwiczenia rezerwistów, 


Od poniedziałku, Wydział Opieki, 
Sp łecznej przy Magistracie rozpoczyna, 
wypłacać zasiłki rodzinom powołanych | 
obec jie na ówiczenia męzczyza rooz-* 
nika 1898. 

Wydział wypłaca w zastępstwie 
rządu, tym, którzy nie pracują w ża- 
dnych przedsiębiorstwach i ipstytucjach. 

Obecna stawka jeszcze nie została 
ustalona i wynosi w formie zaliczki 
804.000 mk. dziennie. 

Przy podaniu o zasiłek, należy 
przedstawić zaświadczenie oddziału, w 
htorym rezerwista odbywa ćwiczenia, 
oraz zaświadczenie właściciela domu, iż 
żona rezerwisty nie zarabia na 8Ww9.U- 
trzymanie, 


Odznaczenie. 


Radpy m. Łodzi z listy Nr. 7 — 
członek NPR. dr. Jakób Arct zamiano- 
wany został rzeczywistym -generałom 
Orygady w rozerwie. 

Gen. bryg. dr. Aret, powołany w 
swoim czasie na stanowisko szefa sani- 
tarnego w Łodzi w najtrudniejszym dla 
państwa i armji okresie organizscyj- 
nym kładł przez trzy lata podwaliny. 
wzorowej. administracji azpitalniotwa 
wojskowego i służby zdrowia, zyskując 
nalożytą oceną swej praóy u władz i 
społeczeństwa, 

Obecnie dr. Arct blerze czynny ù= 
dział w pracach społeeznych 1agmorsą- 
dowych. 


P RACA“ — 11 listopadn 1923 rok 
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jak stołowe, gabiuety, sypiałki i kuchenne, oraz dywany smyrneń- 
skie, firanki, portjery, serwety i pokrycia meblowe, od najskromniej- 
szych do najwykwintniejszych, po cenach przystępnych poleca 


Zaklad Tapicersko-Dekoracyjny i; Magazyn tebii- 
W. ŁUCZAKA 


ia ul Piolko waka Nr. 102 tele: 
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oeceż 


Z obrad parlamentu niosą > 


(Czwartkowe posiedzenie Rady Miejskiej). 


Ogólne wrażenia. 


Przebieg obrad ostatniego poale- 
dzenia Rady Miejskiej w dniu 8 b. m. 
imponował ewą powagą i charakterem. 
Wazę sprawy gospodarcze z po- 
raądku obrad Rada załatwiła z prawdzi- 
wą troską o dobro miasta. Na poważny 
ton obrad wpływał m. in. także -byak 
na sali hałaśliwej i operetkowej opo- 
zycji ppsowskiej a p. Rapalskim na 
czele, którzy mie przyszli na posiedze- 
nie „dla protestu”. 

"Posiedzenie rozpoczęło Bią pod 
znakiem 
wspomnienia o wypadkach 

krakowakieh, 


Otworzył . posiedzenie przewodni- 
czący kol. dr. Fichna przemówieniem, 
w którem głęboko ujął ostatnie fatalne 
wypadki na terenie życia wownętrznego 
państwa: 

„Ostatnie wypadki — mówił m.in. 
dr. Fichna — któro zaszły w Polsce, 
wstrząsnęły wszystkimi nami do głębi: 
A następowały one po sobie z błyska- 
wiczną szybkością: $e wspomnę tylko o 
katastrofie w Zagłębiu Dąbrowskiem w 
kopalni „Reden“, o katastrofie w Qyta- 
deli, która grożnem odbiła się memento 
w całem społeczeństwie; o strajku w 
w przemyśle włókienniczym w Łodzi o 
charakterze ekonomicznym i 
ogłoszonym strajku poneha yn po- 
siadającym już wybitne -piętno poli- 
tyczne — wszystko to wskazuje na to, 
że przechodzimy kryzys wewnętrzny, 
który wszedł już w stadjum ostre, a 
więc w siadjum groźne. Dowodem tego, 
są smutne i straszne wypadki w. Kra- 
kowie: trat powsiał przeciwko bratu, 
żołnierz podniósł broń. przeciwko To- 
b.tnikowi, a robotnik przeciwko żołnie- 
rzowi; w kousekwencji — polała się 
obficie krew, padły z obu stron. trupy; 
w konsekwencji, państwo Zostało wstrzą- 
śniąte w swych posadach, społeczeństwo 
stanęło w obliczu strasznej prawdy, te 
moment wewnętrzuy, który przeżywa- 
my, jest grożny.. 

Niema obecnie w Polsce miejsca 
„na radość, jest za to dużo smutku, bo. 
* jest dużo "złego. 

Trzeba dziś dużo wysiłku, rozwagi 
i roztropności, aby z tego chaosu wyjść 
obronną ręką, aby okręt państwowy u- 
ratować od rozbicia. Trzeba sterników. 
nawy państwowej o silnej, 
nej ręce, sterników, znających duszę 
ludu polsk ego, peźrżeby i troski ludu 
pracy. Dobrem państwa jest przede- 
wszystkiem dobro szerokich mas, szczę- 
ście ludzi pracy, a nie d:brobyt nie- 
licznej garści bogaczy i nouvwaurichów,. 


Kończąc swoje przemówienie wy- 
rażam głębokie przekonanie, które, są- 
dzę, podzieli ze mną cała prześwietna 
rada i całe łódzkie społeczeństwo, które 
tu reprezentujemy, że Polska z tych o- 
presji wyjdzie obronną ręką, $e nie 
uszczuplą się prawa obywateli, konsty- 
tucją zagwarantowane, że demokratyczna 
Rzeczpospolita polska ostoi się burzom 
i wichrom,  zwewnątrz i zzewnątra 
"idący m. 

Tę wiarę szczerą i tę głęboką na- 
dzieją wypowiadam w obliczu świeżych 
mogił, na cmentarzach Krakowa 8ypa- 
nych. 

Oddajmy hołd i uczoljmy przez 
powstanie poległych*. 

Po_ przemówieniu „ przewodniczący 
zarządził na znak żałoby 5-cio minuto- 
wą przerwę. 


I Komunikaty — "„protest” PPS- Ów. 


4 ilei odęzyłano ksmunikaty. M. 
odczyto pismG. radzieckiej frakoji 
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im. 


ostatnio 


zdecydowa- . 


"PPS, w którem PPS-y 


„protestują” : 
rzeciwko rzekomemu „gwałceniu regu-,* 


aminu (IIl)* przez prezydjum Rady i na, 


znak „protestu* zapowiadają, że na po- 
słedzenie nie przybędą. 

W odpowiedzi na to oświadczenie 
zabrał głos przewodniczący Rady kol. 
dr. Fichna. Dr. Fichna obalił wszystkie 
zarzuty, zawarte w oświsdczeniu PPS. 
Usiłowania prezydjum Rady idą w tym 
kierunku wyłącanie, aby zaprowadzić 
system i porze w pracach Rady a 
tem samom powiększyć wydajność tej 
pracy. Wszystkie zarzuty opozycji są 
conajmniej nieuzasadnione. 


Zaufanie dla przewodniczącego 


Rada Miejska po wysłuchaniu o- 
świadczenia -d-ra Fichny — uchwaliła 
całkowite Zaufanie dla przewodniczącs- 
go Rady. Radny Lichtenstein z „Bun- 
du“ usiłował jeszcze nad oświadczeniem 
d-ra Fickhny „rozwinąć dyskueją* — ale 
Rada wniosek w tym przedmiocie cd. 
rzuciła. 


Wybory. 


Z kolei punkt po punkcie w dość 
szybkiom tempie  załatwiono porządek 
dnia. Wybory do różnych komisyj i de- 
legacy) uzgodniono na konwencie tak, 
że Rada One: gotowe wnioski bez 


dyskusji. Do Rady wojewódzkiej wy- 
brano kol. Wojewódzkiego, przyczem 
uóhwalono poczynić starania, by liczbę 


delegatów m. Łodzi w tej Radzie po- 
większyć do-dwuoch. 


R. Lichtenstein konkuruje z r. Ra- 
palskim... 


Przy głosowaniu nad ustalonąjprzez 
konwent listą kandydatów do komisji 
szacunkowej państwowego podatku do- 
chodowego omal nie doszło do zatargu 
między rad. Lichtensteinem a przewode 
niczącym dr. Fichną. R. Lichtenstein 
pozazdrościł „laurów* Rapalskiemu i 
w jego nieobecności usiłował go „Za- 
stępowaó* w „walce* z Magistratem i 
większością radziecką. Stąd też pierw- 
sze jego wystąpienie o dyskusję nad o- 
świadczeniem prezydjum Rady, stąd też 
i „wyrwas* „protostu“, że na liście 
kandydatów do Komisji szacunkowej brak 
kandydata postawionego przez „Bund“, 
Dr. Fichca wszakże ten „wypad“ bun- 
dycko-opozycyjny odparł rzeczowem 
wyjaśnieniem, że kandydata tego wo- 
góle nigdy „Bund* nie stawiał, 


Sprawy podatkowe. 


Po przeprowadzeniu wyborów wy- 
słuchano sprawozdań Komisji Radzieo- 
kich w pięciu sprawach podatkowych. 

Sprawy te przyjąto w myśl wnio- 
sków  magistrackich. — Referował je 
wszystkie radny kol, Waszkiewicz (N. 
P. R.), który okazał się dla gospodarki 
miejskiej naszego grodu bardzo cennym 
znawcą stosunków podatkowych. 


O odzież dla dziatwy szkół po- 
wszechnych. 


= 4 Zpkolei r. kol. Waszkiewicz refs- 
rował sprawą wyasygnowania do dyspo- 
zycji K-sjj Powszechnego Nauczania 
kwoty na zakup odzieży i obuwia dla 
najbfedniejszej dziatwy miejsk. szkół 
powszechnych. W imieniu Magistratu u- 
zasadnlał sprawę powyższą ławnik Wy- 
działu Oświaty, kol. Hajkowski. 


Rada Miejska na wniosek Magistra- 
tu wyasygnowała 600 mk. na powyższy 
cel. B. Lichtenstein jak Filip z konopi 
i-przy tym punkcie wyskoczył z wnio- 
¿skiem o 3 miljarzy, Reda wszakże, wo- 
bec ciężkiej sytuacji finansowej sam- 


/ 


rządu — po przemówieniach kol "Haj= 
kowskiego, Wojewódzkiego 61 in, — 
wniosek'r, L. — Gdfżudiia. 


Sprawa gazowni. 


Nagły wniosek o upoważnienie Ma- 
gistratu do samodzielnego” regulowania 
ceny gazu, uzasadniaż wicosprezydent 
Wojewódzki, który wskazywał na wy- 
zysk Magistratu przez zarządy kopalń 
przy zakupie węgla dla gazowni. Na- 
leżność za węgiel Łądają kopalnie na 
kilka tydodni naprzód. W istniejących 
warunkach Magistrat musi mieć moż- 
ność automatycznego podwyższania Ce= 
ny zagaz, jakoteż musi brać zaliczki na 
poczet uależności, Stanowisko Magisira- 
tu poparł dr. Rosenblat, który zapropoe 
nował, aby Rada Miejska wystąpiła do 
rządu. o ukrócenie machinacji przemy- 
słowców węglowych. 

Wnioski Magistratu uchwalono. 


O taryfę tramwajową. 


Z-kolei pod obrady wszedł wniosek 
nagły NPR w sprawie taryfy tramwa- 
jowej. Podobne wnioski zgiośła także 
Ch. D. i Poalej Sjon. 

W sprawie niesłychanego podwyż- 
szenia taryfy tramwajowej przemawiał 
szereg mówców, zgodnie piętnując po- 
stępowanie zarządu tramwajów, który 
dopuścił się podwyźszenia taryfy odra- 
zu o przeszło 600 proc. W imieniu Ma- 
gistratu wyjaśnienia o gospodarce tram- 
wsjowej złożył wiceprea. kol. Wojewódzki. 

Wszystkie wnioski w sprawie po- 
wyższej, piątnujące zarząd tramwajów i 
domagające się w ustaleniu taryfy in- 
gerencji miasta, odesłany do Komisji dla 
spraw ogólnych. Odesłano też do Komisji - 
wniosek o strajku lekarzy w Kasie Cho- 
rych, poczem posiedzenie zamknięto. 


Andrzej Niskłański, 
ać kJ 


Wieczory teatralne. 


i 
„Dom osaczony“. Sztuka w 4 


aktach Piotra Frondaie'a. Reży- 
serował K. Wroczyński, 

To napisał Francuz; tak mi się 

zdaje. I napisał. dla publiczności, która 


lubi melodramaty jak się patrzy — 
straszne i bohaterskie. Na scenie, która 
„przedstawia“ kraje piramid i proroków, 
ulokował wspaniałych Anglików (jeden 
z nich — to oczywiście purytanin), któ- 
rzy walczą mężnie i zwycięsko z Tur- 
kami i z różnemi ciężkiemi bólami ser- 
ca. Wzruszające „cierpienia pani puł- 
kownikowej są, mówiąc językiem naj- 
częstszych Dywalców kinowych, — Sza» 
lone. Ale smutny porucznik może z tej 
wojny żyw wróci, a piezłomny pułkow- 
nik umiera z właściwą mu skromością 
i w porę, wyrażając przytem żonie 
prawdziwy swój szacunek. Purytanin _ 
kiwa głową i jest poważny, jak przy- 
stało na człowieka, 00 to czasem jest 

mądry, a czasem niemądry. — Na scenie 
Teatru naszego było wcale ładnie — 
dzięki p. p. Wodyńskiemu i Kudewiczo= 
wi. Pięknie mieniły się promienie słoń- 
cs na pustyni, całą symfonją ark cza- 
rowała noc, malowniczo wygląddła Je- 
rozolima, 

A jeżeli chodzi o artystów, to ro- 
bili co mogli (sufler żywo im „sekun= 
dował). Pani Starska usiłowała pogłębić 
rolę i robiła to z powodzeniem; pani 
pułkownikowa, — kobieta dość ograni- 
czona, Ślepa, a jednak intuicją znajdu- 
jąca”najlepsze drogi i najskuteczniejsze 
wyjścia z sytuacyj — zarysowała się 
wyraźnie. Pan Kosiński po słowiańsku 
robił tego Anglika, którego wymslował 
Francuz. P. p. Krasnowiecki i Komor- 
nicki spełnili swój smutny obowiązek 
dobrze i starannie; wdzięczność należy 
im się duża, albowiem grając pamiętali 
o: tej garstce widzów, którzy szanują 
umiar, a takich domów. osaczonych wo- 
leliby nie oglądać, Widownia była pał- 
na; z wielkim zapałem oklaskiwano 
sztukę i aktorów, chwalono głośno i 
szczerze wszystko i wszystkich. Cete- 
rum censeo — bywaj, czytelniku, i by- 
waj często w teatrze. F 
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Sprawy samorządowe. 


dź ku upamiętnieniu 150- 
lacia rocznioy powstanią 
Komisji KEduxacyjnej. 


Na skutek no/iwatenia przoa Radę 
Miejską wniosku yrzemianowania jednej 
z ulie a ulicę im. Stentsława Konar- 
akiege, oelem NU 160-lecia 
powstama Komisji Edukacyjnej, sprawa 
znalazła się na posiedzeniu radzieckim 
komisji do spraw orólnych, gdzie przy- 
pto prejekt, by ku uczczeniu poystanis 

omisji Bdukacyjne; yreemianować całą 
dzielnicą miasta. nadając w niej połużo- 
nym ulieom nazwisza członków Komisji 
Fdukacyjnej, względnie wybitnych mę- 
tów, którzy w owym cząsia I w jej du- 
chu działali. 

W tvn sposób ma być przemiana” 
wanych 16 nlio. M. in. ul. Południowa 
na ul. Koiłątaja, ul Magistraoka — ul 
Poezobuta, ul. Trębacka — ul. Sniade- 
ckich, uf Wierzbowa — ul. Staszyca, ul. 
Zagajnikowa — Stan. Małachowskiego, 
ul. Kamienna -— ul. Rzewuskiego, ul. 
Wschodnia — ul. Woronioza, ul. Targo- 
wa — ul. Wibickiego. 

Na wolosek ławnika kol. Brdns- 
ozyka (NPR) uchwalono polecić Wydzia- 
łowi Budownictwa wnieść na jedno z 
następnych posiedzeń delegacji budowla- 
nej projekt przenuanówania wszystkich 
wic, która swą nazwą przypominają 
bytność zaborców oraz tych, które w 
swych*naxwach nie mają żadnego histo- 
rycznego dla Łodzi uzasadnienia. 

kHowyższe uchwały delegacji budo- 
wlanej mają być rozpatrywane na jednem 
z najbliższych posiedzeń Magistrau, 


| 


a następnie przedłożone Radzie Miejskiej | 


do zatwierdzenia. 


Komunikat. 


Lekarze Kasy Chorych o bezro- 
bociu lekarzy w Kasie. 


Lekarze Kasy Choryc: od wielu 
miesięcy prowadzą z Zarządem K, Ch. 
bezskutewzną walkę ekonomiczną Nie- 
jednokrotnie wykazywali oni w tej walce, 
czego nie zaprzecza i sam Kom. K, Ch. 
(patrz protekuł konf. z dn. 7.X r. b.) — 
daleko idącą ustępliwość dyktowaną 
poczuciem obowiązków społecznych, 
ciążących na nich, jako na lekarzach 
K. Ch., Instytucji społecznej o tak po- 
tężnej wartości. Stała ustępliwość leka- 
rzy K. Ub, doprowadziła do tego, że 
wynagrodzenie innych pracowników K, 
Ch. wzrosło w stosunku do wynagro- 
Qzeria lekerzy o 25 proc, co stwierdził 
P. Kom. K. Ch. na tejże konferencji 

W świetle cyfr, które będą najwy- 
mov niajeze, honorarja lekarzy w K. Ch. 
przeusiawlały się w dù. 1.XI r. b. w 
DaSiępujący sposób:, 

Wizyta lekarzy rejonowych do 
ebłożnie chorych -- 506--123 tys. mk. 

Wizyta lekarzy specjalistów do 
[obłożnie chorych — 92—176 tys. mk. 

Dyśur nocny, trwający od 7 wiec 
ido 7. rano, podczas którego lekarz za- 
lłatwia kilkanaście wizyt do obłożnie 
ohiryfh —: 1.376.020 mk.; wszystko to 
płatne zdołu po mlostącu czasu. 

Przy takich stawkach np. lekarz 
fyżurny mający od 6—10 lat praktyki 
lekarskiej, pracujący 8 godzin dziennie, 
gobowiązuny d+ odwiedzania obłożnie 
chorych na mieście zarabiał 28,740.000 
mk. a lekarz mający poniżej 5-clu lat 
praktyki 24 090.000 mk. miesięcznia 

Jeżel' zcznaczymy, że wynagro- 
dzonie majstra fabrycznego, w czasie 
od 5,XI do 17.XI r. b. wynosi od 28—46 
mil. tygodnio« o (wyraźnie tygodniow )— 
to stanie się chyba wszystkim zrozu- 
miałem, że lekarze K. Ch. są pod wzglę- 
dem materjalnym tak dalece upośle- 
dzoni, że pie mogli nie rozpocząć akoji 
ratowniczej o :wój byt, 

Wysualet3 przez lekarzy K. Ch. 
kądania sr'O 'adzają się do tego, by; 

1. lelarz rejonowy otrzymywał w 
pierwszej piłor'e tego mleciąca za wi- 
zytę du tuv.ego obłoznie 400.000 ME. 
a po odliczeniu 100.000 za tramwaj po- 
zostałoby mu 800.000, płatnych zdołu 
po 2 tygodniach, 
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O nowy lokal dla Miejskiej 
Bibljoteki Publicznej. 


a Na ostatni-m posiedzeniu radzie= 
okiej _ komisji mazeat:o- bibliotecznej 
stwierdzono, iż obecny lokal Miejskiej 
Bii.ciaxi Publiornej ze względu na 
szcżupłość i sąsiedztwo fabryki oraz 
domów młeszkalnych jest zupełnie niee 
odpowiedni. Wobec tego jedną z naj- 
bliższych spraw jest wyszukanie odpo- 
wiednizgo lokalu. Pozatem uznano za 
wskazane zwrócić się do Magistratu z 
prośbą o wyasygnowanie, znaczniejszych 
aum naą-kupno książek, niezbędnych dla 
skompletowania bibljożeki według pew- 
negą okreśionego piana. 

Co się tyczy otwarcia bibljoteki w 
godzinach rannych, sprawę tą -narazie 
odłożono. | © 


„Z Miejskiego Muzeum Nauki. 


i Sztuki. 


Radziecka Komisja Muzealno-Bibljo- 
teczna, stwierdziła, iż lokał, gdzie ebe- 
enie mieści się Muzeum Miejskie przy 
ul. Piotrkowskiej 91, jest nieodpowiedni, 
wobeo ozęgo uchwalono wy zukać inny 
lokal, dokąd możnaby przenieść, jeśli 
nie całe muzeum, to choćby niektóre 
działy. Pozatem postanowiono przystąpić 
do naukowego opisanidh posiadanych 
zbiorów muzealnych. 

Ustalono, iż Muzeum Miejskie bę- 
dzie otwarte dla publiczności codziennie, 
z wyjątkióm poniedziałków, od godz. 10 
rano do 2 po poł i od 8 tto 6-ej wiecz. 
W niedz ele zaś od godz. 8 do 6 wieoz. 
Bilet wejścia kosztować będzie 10.000 
mk., dla młodzieży szkolnej 6.000 mk, 


2. Całkowity zarobek lekarza re- 
jonowego, płatnego za 6 godzin dziennej 
pracy wynosiłhy w pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca 66.000.000 mk. za 
plarwsze 2 tygodnie pracy. 

Sam Komisarz K. Ch. na konfe- 
rencji w dn, 8.XI r. b. wobec Dyr. Dep. 
M. P. i Opieki Społecznej P. Jurkiewi- 
oza, oraz Dyr. Okr, Urs. Ubezp. P. Si- 
wika 1 Dyr. Wojew. Urs. Zdr. D-ra 
Skalskiego oświadczył, że w zasadzie 
żądania lekarzy-są słuszne, a przypa- 
dające im według «tch żądań honorarja 
Lie byłyby wygórowane wobec panują- 
cej obecnie drożyzny. 

Czynione natomiast przez K. Ch, 
propozycje sprowadzają sią faktycznie 
w świetle cyfr prawdziwych do tego, 
by lekara rejonowy zarabiał , w ciągu 
pierwszych 2 tygodni tego miesiąca 
28.000.000 mk. Komisarz K. Ch. dowol- 
nie określając odrazu już dzić” niewia= 
domo na podstawie jakich danych pod- 
wyżkę, którą kom. stat, ustali dopiere 
w do. 16 b. m. na 60 proc., i obliczająć 
już od tej fikcyjnej oyfry złołone pró- 
ceentowe, doohodsi do nie wspólnego 
z jego faktycznymi, czynionymi nam 
ostatnio, propozycjami, niemającej cyfr 
4v.000000 mk, za pierwsze 2 tygodnia 
tego uiu:csjąca. 

Prawdopodobnie też nieporozumie- 
nieu, spowodowunemu przez Zarząd 
K, Ch. przypisać należy ustęp s rezolu- 
oji związków zawodowych, ogłoszony w 
dn. '10 b. in. w prasie, opiawający if; 
„stanowisko Zarządu K. Ch. na ostatniej 
konferencji, dotyczącej podwytszeuja 
płac lekarskich o 100 pr odpowiada 
stanowisku: okręgowej komisji związków 
zawodowych." Niema tu bowiem ani 
słowa o zyw, że P, Komisarz propono- 
wał tę wyrównawczą podwyżką Tozło- 
żyć na 8 — 4 mitsęcy, 60 jest nie do 
przyjęcia ze względu na nieustabilizo= 
wanie się stosunków i co sprowadza tą 
podwyżkę, której ostatnia rata miała-py 

yó wypłacona w lutym kroku 1924, du 
fikcji, mogącej służyć chyba tylko dla 
celow agitacy jnych, 

Uoiekając się do ostatecznego środ- 
ka, jakim jert bezrobocie, lekarze 
Ch. w odezw 6 do ubezpieczonych w 
dr. 8 b. m. oświadczyli, iż walkę pro- 
wadzą z wyzysk jącym ich pracą Zs- 


rządem K. Uh, a zie  ubezpieczonymi, 
którym pomoc według opracowanego 
rogulaminy w całości zepewnią, Ads- 
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wsliśmy sobie sprawę, « wczorajszy 
pierwsay dzień bezrobocia był tego naj- 
lepssym dowodem, żo ze względu na 
materjalso położenie robotników w*pad- 
nie nam uiajednokrotnie czynić uSiąpst= 
wa Od ogłoszonego oaanika, — aż do 
bezpłatnej pomocy lekrrzkiej włącznie 
co już i w pierwszym dniu bezrobosia 
częstokroć miało miej:ce. Gdyby zy iąż= 
ki zawodow» miały jakiekolwiek kon- 
krotne progbzycje 60 do połądanych 
zmian w sorganizowanej przez ¿nas na 
czas bezrobocia pomocy lakarskiej dla 
ubezpienzonych i ioh rodzin. — o których 
to ostatnich Zarząd K. Oh. zupełnie 
zapomniał w swem ogłoszeniu 4 dnia 
9 b. m, — to gotowi jesteśmy w tym 
kierunku poczynić wszystko od nas sa- 
leżno, aż do zupełnie bezpłatnego udzie- 
lenia pomooy ubozpieczonym i członkom 
ich rodzin włącznie, 

O metodach walki z nami Zarządu 
K. Ch. "opartych na świadomej chęci 
wprewadzenia w błąd opinji społecznej 
i uspasabiania przeciwko leksrzom K, 
Ch. zwłaszoza swiązków zawodowych, 
świadczy w dostatecznej mierze UStę 
komunikaty K. Ob. z dn. 10 b,m. doty- 
czący Bpraw pogotowia położniczęgo, 
Pisząc © odmowie Hexarzy pozOStąwie- 
nia kasowego pogotowia położniczego 
zarząd K. Ch. celowo omija zaprotoku- 
lowane oświadczenie delegacji lakarskiej 
że ustalony zostanie dyżur położniczy 
przy zakładzie położniczym, anologioz- 
nie do dyżuru lekarzy K. Ch. dla innych 
ed nagłych przy pogotowiu Miej- 
skim. 

Podkreślamy z całym naciskiem 
że prowadzimy walką zarobkową nie 
z instytucją K. Ch. lecz, z wyzyskują- 
cym nas zarządem K. Ch., że fadno 
inne mymenty prócz ekonomicznych w 
grę wogóle nie wchodzą I wchodzió nie 
mogą. Wobec tego wierzymy, że na po- 
stępowanie Zarządu K. Ch, w stosunku 
do nas miarodajne czynniki w najkrót- 
szym ozasie w energiczny sposób wpłyną, 
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Kalendarzyk. 
11 Niedziela, Marcina B. W. 
Poniedziałek, Marcina P. M. 
Wtorek, Stanisława Kostki, 
Środa, Jakunda B, W. 
Ozwartek, Leopolda W. 


Piątek, Edmunda B. W. 
Sobota, Grzegorza Cud, 


Teute, mazpkiu | sztuky, 


Tótr_ Miejski. 


Dzłó $po pol, „Dziady“ — wleocz. 
„Dom osaczOBy*". 


Teatr Popularny 
Pe poł „Grube Ryby” 
„Stare Miasto“. 
Kiao „Luna“, 
Wspanisła cudna przeróbka epery 


Pucciniego „Oygsnerja” z uroczą Marją 
Jakobini. 


— wi002. 


Kino „Odeos“, 


„Gra ze świercią" obras sensacyj- 
ny w 6 aktach [Il-oia serja. 


z Cyrk Cinisellago. 

Wspaniały program. Najapaniale 
szą atrakcią jest „Drabina Śmlerol", 
Pozatem mnóstwo innych atrakoyj na- 
wskroś europejskich. 


A 
Z żpcia organizacji N. P. R. 


Konferencja N. P. R. 


W niedzielę dn. 4 listopada b. r. 
w lokalu 2. Z. P. „Praca“ odbyła się 
konferencja członków N. P. R. 
onferencję zagaił kol. wice-prez. 
Wojewódzki, Oprzerny referat politycz- 
ny wygłosił kol. poseł Waszkiewicz. Po 
ożywionej dyskusji jednogłośnie zostały 
przyjęte rezolucje, protestujące przeciw 
mintaryzacji kolei i wogóle przeciwko 
stanowisku rządu wobec pracowników 
państwowych. Co do strajku manifesta- 
cyjnego” uchwalono doń nie przystępo- 
IT l 4 kac M] 
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. Amerykański dząmat sportowy w 6 serjach, 


Wilki pustyni 


Ne a0 


wać jako do „rozlamowanego prż^z jed- 
ną organizację i.P.S. bez gwaracji kar- 
nego przeprowaozdnia strajku, 


Kożo Kokist Mar, Partii Ros 
botniozsj. 


w dniu 18 listopada o godz. 4-ef 
po poł w Klubie przy ul. Piotrkowskiej 
91, zwołus konferencję. 

— Koło Kobiot łącznia x chórem 
„Pobudka“ wuraąj4a uroczysty obchód 
rocznicy Listopadowej w dniu 2 gru» 
dnia r. b. o godz. 6 po poł. w Sali Stow 
Handlowców przy ul. Piotrkowekiej 108. 
— Dzisiejszy odczyt na Widzowie 
został odwołany. 


Zebranie Zarządu Okr. NPR. 


odbędzie się w qiątok 10 > m, w Klu- 
bie (Piotrkowska 91) e godz, 7 wiecz. 


Telegramy. 


Załobne posiedzenie Sejmu. 


* WARSZAWA 9. £I. Wczoraj od- 
było się nurocys+, "posiedzenie Sejmu 
u uozozeniu żałoby po  bitych ofia- 
rach krakowskich. Marsz. =k Rataj wy- 
piesi cdpowiedima przemówienie oko- 
icznościowe, zaś Kluby N. P. R, „Wy- 
zwolenie. P. P. 8. 1 Jedneści. Ludowaj 
zgłosiły deklarację w której wyrażają 
najgłębszy żal z powudi tragicznych 
ofiar, które padły w Krakowie dnla 6 
b. m. tak Że strony wojska, jakoteż 
ludności oywilnoj ji przesyłają wyrazy 
najgłębszego współczucia rodalnom po- 
ległych i rannym." « 
Posłowiewysłachali mowy Marszał- 
ka i delegacji Klubów oponycji — stojąc, 


LITU 
uło W pifżgle. 

WARSZAWA, 11. — Pogrzeb pole- 
głych oficerów i żołnierzy w czasie walk 
ulicznych w Atskowie oubył się Da 
koszt państwa w dn. © w Sposób srogo- 
gólnie "uroczysty. Wszystkie gmaohy 
rządowe w pańswie wywiesiły w dniu 
pogrzebu tj. 9 vw. flagi państwa opusz- 
ozono do połowy masztu. 
imieniu Prezydenta  Rsplitej 
wziął udział w pogrzebie genoralny sd- 
jutant pułk, Zaruski, xrory w imioviu 
p. Prezydenta złożył na każdej trumnie 
wieńce. 

Pogrzeb cywilnych ofiar zajść od- 
był sią w sobotę również jbexazo uro- 
czyście. 


Wojna domowa w Niemczech. 


BKRLIN 11. Zamioszki ostatnia w 
Niemczech pesybrały wozoraj charakter 
zupełne| wofny domowej; Przeciwko s0- 
paratystom bawarskim mąd Rzeszy wy- 
słał Reichswebrę, któr» pobiła w pierw- 
szem spotkaniu armją bsearską, zabiee 
rając jednocześnie do ntewoli wszystkioh 
rzywódców ruchu necjonalistycznegżo w 
Bawacji z Ludendorfłem na czele. 
Wszystkich tych przywódoów oddano 
pod sąd wojenny. 
W spotkania poległo około 1000 
żołnierzy bawarskich i z Ro:chswehry. 
W Monachjuin dzis rozbito także 
wiecujących nacionalistów, raniąc ciężko 
przywódcę ich I ttłora, 


wwa | 
Ceduła giełdy warszawskiej, 
Dolary 1.795,090 
Frank szwajcazski 317,00 
Franki 101,000 
Londyn s 7,950,690 
CaN 


Handlowiec 


specjalista zBbożowiee 


poszukuje posady od zaraz. 
Wiadomość do „Pracy” 
pod „Zbożowieo*. = 
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Tabela płac zasadniczych, obowią- 


zująca od dn. B-go listopada 1923 r. 
włącznie. 


Przy pracy Da WGÓWKĘ. 


—— | || 


dzicnna dziepJa 


stawka "płaca ttawia płaca 
podsta- | gasadnicza jj podsta- | gasadniosa 
Vowa WOWa l 
=Mk. | Mk l Me | Mk. 
18 484611 30 854650 
10 | 496144 40 877062 
20 507801 41 901507 
21 - | 519575 42 925850 
32 531361 48 949420 
28 548527 48,75]. 967684 
24 555600 44 978777 
25 567995 45 998877 
26 460429 46 11.023245 
27 505456 47. {1,048377 
~ 28 615636 | 48 {1,073767 
20 636038 49 1,099415 
80 656749 50 [1,125321 
31 677689 51 11,151494 
82 608681 52 11.177939 
88 720360 58  |1,204626 
34 741236 54 11,2381579 
35 764082 55 | 1,258800 
86 786316 56 l 1,286281 
87 808850 57 . 1,314030 


38 | 


O ile stawka podstawowa wy- 
Xazuje oprócz marek również fenigi, 
to powyższe płace zasadnicze zwięk- 
szają się przy dniówce w stosunku 


- następującym: 


przy stawkach prsy slawkach 


do Mk. 27.— powyżej M. 27.-- 
przy 10 fen, Mk.1217.— Mk.2407.— 
» 20 „  „ 2433.— „ 4814.— 
3.25 85 „ 3042.— „ 6017.— 
Lb » 3650.— „ 7221— 
* 50 „. „ 6085— „ 12035.— 
„wyw A Doc 


Kasa Chorych m. Łodzi 


niniejszem zawiadamia, iż w związku z bezrobociem lekarzy w niej 
zatrudnionych na zasadzie reskryptu Okręgowego: Urzędu Ubezpieczeń 
w Warszawie z dnia 8. XI. 1923 r. Nr. 1222/23 w myśl art. 23 ust, IH 
ustawy z dnia 49 maja 1920 r., począwszy od dnia Y/XL r. b. udzielać 
będzie członkom ubezpieczonym zamiast pomocy łekarskiej* świadczeń 
w gotowiżnie w wysokości do 2/3: przeciętnego zasiłku pienięż- 
nego wszystkich grup zarobkowych, po przedstawieniu r-ku lekarza. 
W wyjątkowych wypadkach wypłata może nastąpić zgóry. * 
Wypłaty zasiłków pieniężnych dokonują w dalszym ciągu lecz- 
nice i ambulatorja bez podpisu lekarza, a za każdorazowem potwier- 


dzeniem kierownika roradni. 


W lecznicach i ambułatorjach, w których pracują felczerzy, po- 
m:m felczerska będzie udzielana w detychczasowych rozmiarach. 
Akuszerki będą - udzielały pomocy położnicom na  dotychczaso- 


wych warunkach. 


- Apteki Kasowe na czas trwania bezrobocia czynne będą 24 go- 
dzin na dobę, przyczem chorzy otrzymywać będą leki na podstawie re- 
cept prywatnych lekarzy, poświadczonych przez organa Kasy. 

Ponadto w niedzielę i święta zaprowadzone zostają w  Leczni- 
cach i aptekach I (Karola 28), II (Piotrkowska 17) III (Łagiewnic- 
ka 46), IV (Widzew, Szpitalna 2) oraz w nowootworzenej aptece V, 
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„PRACA* — 11 listopada 1928 r 


przy pracy w AKORDZIE, 
m n |] EA 


dsłenna dzienna 4 


Claw EE płaca zasa- siadki łacą nera- 
Podsta f atorado | podata: | "oponpia” 

V M6. - 
18 581589 89 -| 1,025580 
19 595872 40  11,058563 
20 609362 41 1,081810 
21 623480 42 |1,110409 
22 637626 48 į1,189300 
28 652225 48,76] 1,161216 
24 666831 44 | 1183831 
25 681589 46  44,108054 
26 696511 46 11,227890 
27 714551 47 f1,258059 
28 788759 48 {1,288519 
29 dpe 49 {1,819302 
80 78809 50 {1,8560802 
81 813210 51 11,381798 
82 838663 52-  |1,418584 
83 864425 58 [1,445550 
84 889481 54 | 1,477890 
85 916896 55 {1,510564 
86 943581 | . 566 {1,548586 
87 970824 57 11,576844 
88 997981 


~ * ©O'ile stawka podstawowa wy- 
kazuje oprócz marek również teni- 


gi, to powyższe płace zasadnicze , 


zwiększają się przy. akordzie w Bto- 
sunku następującym: 


przy stawkach przy stawkach 

-do Mk. 27,— powyżej M. 27.-2 
przy 10 fen. Mk 1460— Mk.2889, — 
0 778 O ARIE SEP E 
4 ADB» » 86580.—,. 7223,— 
» 380. „ „ 4360.— „ 8667— 
UL ZOE » 7209.— „ 14445.— 
"(U B „100)49.— „ 21668.— 


Uwaga: 1) Dla ol reśienia wysokości płac 
tygaciio vych należy wskaza» 
ną w cewiku stawkę podsta- 
wowa tveodniową podzielić 
przeż 6, wyszukać w' tabelce 
odpowiadsjącą otrzymanej 


przy ul. Bednarskiej 5 dyżury czynne bez przerwy całą (obę. 
z HASA CHORYCH m. ŁODZI 


(—) Inż. L. SZUSTER 
p. 0. Dyrektor, 


1 
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ZAWODOWA SZKOŁA 
kroju szycia i robót ręcznych 


Odznaczona słotym medalom, Mistrzyni cechu 


A. Kopydłowskiej, 


Łódź, Piotrkowska 154. A 


Enzs krolu pasowania | modelowaaja, Kura szycia I mio- 
rzenia. Kurs wszelkich robót ręcznych. Po skończonym kursilo 
fczonnice otrsymują ówiadectwa. Dla pracujących kuray wieczo- 
Żapisy w kańcelarji oskoły od 10 do 1 i od 6 do 3 wiecz. 


rowe. 
Śprsedań fasonów papierowych, 


rt ORAS IIRWNONÓN | | m a R 


w klasie I. przy rocznym dochodzie brutto powyżej 3 do i 
3 miljonów — mk. 26.000 plus 12.500 mk. 37.600 i 
przy rocznym dochodzie brutto powyżej 3 do rorgi 
5 miljonów — mk. 60.000 plus 25.000 » 75.000 | 
przy rocznym dochodzie brutto powyżej 6 do - ; 
7 miljonów — mk. 80.000 plus 40,000 „ 120.000  ; 
przy: rocznym dochodzie brutto powyżej 7 do ` 
9 miljonów — mk. 120.000 plus 60.600 » 180.000 ` 
przy rocznym dochodzie brutto powyżej 9 do 
12 miljonów — mk. 160.000 plus 80 000 » 240.000 
przy rocznym dochodzie brutto powyżej 12 do 
15 miljonów — mk. 230.000 plus 115.000 „ 345.000 
pay . przy rocznym dochodzie brutto powyżej 15 do 
18 miljonów — mk. 300.000 plus 150,000 » 450.009 
» » VIII, przy rocznym dochodzie brutto powyżej 18 do 
21 miljonów — mk. 400.000 plus 200.000 » 600.000 
w » lX. przy rocznym dochodzie brutto powyżej 21 do 
25 miljonów — mk. 600.000 plas 250.000 » 150.000 
(—) Dr. Ed. GIEBARTOWSKI w » X. przy rocznym dochodzie brutto powyżej 25 do 
Kcmisarz. 29 miljonów — mk. 650.000 plus 325.090 „ 973.009 
n » XL przy rocznym dochodzie brutto powyżej 29 do 
83 miljonów — mk. 800.000 plus 400.003 „ 1.200.000 t 
» øe» XIL przy rozznym dochodzie brutto powyżej 33 do 
w 83 miljonów +— mk. 1.000.000 pius 600.000 a 1.500.099 
3666 m `n XIII. przy rocznym dochodzie brutto powyzej 38 do 
F 43 miljonów — mk. 1.300.000 pius 650.000 „ 1.959.099 
E nzon on »  » XIV. przy rocznym dochodzie brutto powyżej 43 do 
POWRÓCIŁ s | k 48 miljonów — mk. 1.600.000 plus 800.000 a 2.400.000 
Di. L, PRYRULSÄJ no» XV. przy rocznym dochodzie brutto powyżej 48 do 
Specjalizł» * 4 miljonów — mk. 2.000 000 plus 1.000.000 © „ 3.600.009 
Cierób skórryeż, włos i v, » » XVI. przy rocznym dochodzie brutto powyżej 64 do . 
wenerycznych, moczobł ol»: 60 miljonów — mk. 2.500.000 plus 1.250.000 „ 8.750.000 
tI R » „XVIL przy rocznym dochodzie brutto powyżej 60 
i promieniami Roentgena miljosów — mk. 3.000.000 plus 1.500.000 „ 4.500.000 
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stawoe daiennej Pia zasad- 
niosą i pomnożyć ją przez 6. 

2) Przy wyliczaniu stawek akor- 
dowych dla nówych artyku- 
łów miarodajną jest płaca za- 
saunicza przy skordzie. 

8) Przy pracy akordowej należy 
łacę za jędnostką podwyż- 
szyć o 25 proc. 


N 280. Tabela płac zasadniczych 
obowiązująca od dn. 5 do 18 listopada 
1923 r. włącznie. 


1. Robotnicy warsztat. 595490—682660 
2. Pomoc fachowa i robot- 

tfcy, pracujący na ma- 

szynac . 671146—770060 


$ p gglarz 768844 
. Palacze, obsługujący 


+2 kotły 915755—1,000537 

5. Starsi palacze kotl. 1,125835—1,258219 
6. Meszynińci--palacze, ob- 
błogający kocioł i maszye 

ħa parową do 200 HP.985556—1,125835 

7. Maszyniści przy maszy- 

nach do 200 HP. 908616—978645 
8. Maszyniści przy maszy- 


- 
4 


s 
w = 2- i m « 40*/e 


” = 3-1m ” 60—767/ 
najniższej płacy ślusarza 


. Blgsarze przy podrzęd- 


nych robotach 1,174357—1,2682009 


17. Slusarge maszynowi 1 

rurkowi 1,272310- |,489099 
18. Slusarze oddziałowi 1,458975- 1,516977 
19. Monterzy-ślusatze _1,644700-1,960824 
20. Tokarze 1,174957- |,896824 
21. Kotlarzę żelaźni 1,174357-1,077041 
22. A miedzi 1,174857-1,866324 
23. Kowale 1,174857-1,510077 
24. Pomocnicy kowali 810013- 950771 


< Spawacze 
„ Blacharze 
. Rymarze zwyczajni 


, Cieśle fabryczni 


1,174357-1,510041 
1,174367-1,480992 
002586-1,045465 
1,174957-1,587892 
938795-1,0200520 


„wykwalifikowani 


30 > budowlani  1,174357-1,300139 
81, Stołarze 1,174357-1,579770 
32. Modelarze 1,3200189-1,737492 
83, Stelmachy 1,174307-1,37017% 
34. Murarze 174857-1,300189 
35. pomocnicy 871152 

80. Malarz—szklarź 7059406-740975 
37.: Dekarze— fachowcy 1,174857 
38. Elektromonte. I kat, 1,607600-1,000256 
89* „ 1,230386-1,570770 


pach od 220 do 500 HP. 3,104376 
9. Maszyniści przy maszye 

nach od 560 do 1000 HP. — 1,280896 
10. Maszyniści przy maszy- = 

dach od 1100 do 1500 HP. 1,370177 
1). Maszyniéci przy maszy- 

nach ponad 1500 HP. 1,510041 
12, powochicy maszynistów | 

BMATOWAaCcze 782857—908617 

18. Uczniowie w 1-ym roku 30% 


| ram |: 
Czy chcecie 
od waszego 


ludzkości. 


= da ży NE A m | 


REUMATYZMU 
Ból w członkach | stawach, spuchnięle członki, okaloczone ręce i nogi, kłócie I bóle 
^ w rozmaitych częściach elała, nawet 1 cierpiesio oczu są następstwami cierpień reuma- 
tycznych 1 glchtycznych. 
Proponaję Wam do 
środe naturalny! 
uniwersalne, leez Środck leczniczy, jaki 
łaskawa matka przyroda oflartje cherel 
Każdemu priba bezpłatna 
Proszę mi napisać natychmiast, a wy- 
ślą W m eałkiem bezpłatnie mój środek 
imo,ą rozprawą. Zosianiecie się mojemi 
i wdzięcznymi zwolennikami, 
August Marzke, Berlin—Wilmersdorf Bruchsalestr. 5 Abt. 


Obwieszczenie. 


40. 
U WAGA: Pracownicy wydziała 


Żadue lcekaratwo 


» 
Elektrycy i maszyniś. 740045- 035550 
michi 
fabryk, pracujących na trzy 
zmiany, powinni przychodzić 
do pracy © 16 minut przed 
rozpoczęciem normsślnej pra- 
cy ich zmiany i wychodziś 
o 16 minut po zakończeniu 
normalnej pracy ich zmiany, 
Dodatkowe pół godziny pra- 
cy należy opłacać jako pra- 
ce nadetatową. 


gruntownie być uwolnieni? 
Tysiące już wyleczonych! 


wyloczonia 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości, że Rada Miejska m. Łodzi 
na posiedzeniu, odbytem 18 września 1923 r. zgodnie z reskryptam Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 10. 8. 1923 r. Nr. Sm. 4663, uchwaliła podwyższyć 
obowiązujące stawki podatku szkolnego i na opiekę szcłeczną za HI półrocze 1923 r. o 60%. 

W związku z powyższem Par. 4 „Statutu o podatku szkolnym i na opiekę 
społeczną w m. Ładzi* otrzymał brzmienie następujące: | 


; Par. 4. — „Celem określenia stawki podatku dzieli się płatników (art, 2) 
na 17 klas, stawka podatku za II półrocze 1923 r. nia wynosić: 


Łódź dna 46 września 1923 r. 


Magistrat m. Łodzi 
Prezydent M, CYNARSKI. 
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Orkiestra symfon/cznal 


66666666 
Kin» Spółdzielni 
PaKOWONKÓW Państwowy 


Sienkiewicza N 40. 


* 


Dziś i dni następnych. 


SOSO99999 


(EE RZEKĄ WARN "IR Móóma=——— 
Ł 2 ea Żyrardowskie, Szlessera, 
Pi ótna Szajblera i in., obrusy, ka- 
mæ py, Chustki, ceraty, linoleum, 


towary welniang oraz inne sprzedaje na raty 


ZGODA, Gdańska 77. 


N. B. Dla urzędników specjalne ustępstwa Powołać się 
na niniejsze ogłoszenie, lub wyciąć. 


W związku z bezrobociem lekarzy zatrudnio-, 


nych w Kasie Chorych m. Łodzi zawiadamia się 
niniejszym, iż na zasadzie reskryptu Okręgowego 
Urzędu Ubezpieczeń w Warsząwie z dnia 8. XI. 
1923 r. Nr. 1222/23 Kasa Chorych m. Łodzi w 
myśl art. 23 ust. III ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
rozpocząwszy od dnia 9/XI r. b.- udzielać będzie 
członkom ubezpieczonym zamiast pomocy lekar- 
skiej świadczeń w gotowiźnia w wysokości do 2/3 
przeciętnego zasiłku pieniężnego wszystkich grup za- 
irobkowych, po przedstawieniu r-ku lekarza. W wy- 
jątkowych wypadkach wypłata może nastąpić z góry. 

Wypłaty zasiłków pieniężnych dokonują w 
„dalszym ciągu lecznice i ambulatorja bez podpi- 
gu lekarza, a za każdorazowem potwierdzeniem 
kierownika poradni, 

W lecznicach 1 ambulatorjach,, w których 

racują felczerzy, pomoc, felczerska będziejudzie- 

llana w dotychczasowych rozmiarach.“ 

Akuszerki będą udzielały pomocy położnicom 
na dotychczasowych warunkach. 
| Apteki kasowe na czas trwania bezrobocia 
,czynnę będą 24 gedzin na dobę, przyczem cho- 
zy otrzymywać bedą leki na podstawie recept 
prywatnych lekarzy, poświadczonych przez or- 
gana Kasy. 
| KASA CHORYCH m. ŁODZI 


Dr, E. Giebertowski 
K-<miśarz. 


Cboroky mume-sa ioral. 


Po wielokrotnych próbach. FAGOSOL* 


doszli lekarze do wniosku, że 5: 
leczy choroby płacne. 


z 64 zalecany przez powagi 
3 „Fasosol lekarskie, leczy 


Braacilł, pruźjcę, kasze), asima- | kokius, 


Skład Główny: Henryk Puka, Warszawę, Żórawia 4a. 


_ Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P, M. 


Wielki dramat w 6 akt wediug Henryka Murgera 1 opery Pucciniego. 


Marja Jacobini. 


W roli głównej 
gwiazda włoska 


— mk AGNI =» 


2o „PRA CA*— 11 listopada 1928 10 


OOOO L 


Wielkie arcydzieło filmowe! 


ANERJA” 


(BOHEME) 


Orkiestra symfoniczna! A 


ZOKOOKKOOAKNIKOOWONOWOOKKNASO WORROOOOOAAOOROOGOWOROOWOWOROWWA KS 


„LEHKREZJA BORGJA* I-ga i ostatnia serja MECH p. t. 


NA WAŁACH PESARO 


Dramat w G-ciu aktach, - 


W rolach 
głównych: 


= rama 


Reżysorja RYSZARDA OSWALDA, 


Conrad Veit, Wagener, Basserman i Liana Heit. 


a EIC a al 


Passepartout za wyjątkiem prasowych nie ważne, 


= UWAGA: Dla członków Kooperatywy ceny miejsc zniłone. 


Początek przedstawień o godz. 6.80, w soboty, niedziele i święta o godz. 8 popoł, Ostatni seana o 0-0j wieoz. 


| ZSEE ah 


Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na l-szy soaua. 


Lecznica ehorób zęków 
Lekarza-dentysty H.a PRUSS 


(45. Piotrkowska 143, 
Ela kiasy robotniczej. 


Ta 


Za plombowanie oras wprawianie zębów 
ummm Opłata podług taksy, ummuwamu 


Wazne dia Przemysła 1 użytka domowego! s 


o Majwiększą oszczędneść na mydlo Ń 
Ś godzie otrzymuje się przez użycie © 
płynu 


„LAVATINS É 


„Łavatin* jest nieszkodliwym, najskuteozniejwzym 

a i najtańszym środkiem do prania, Zaoszeządza ng- 
R da 50 proc. Soda zbyteczna. Bielizna jak Kannai 
2 wszelkie surowce stają się śnieżno białe, Nie mmo- œ 
Såna „LAVATIN* porównywać z innymi, ostatnio Ñ 
N często się ukazującymi wynalazkami, które szybko , 
„o znikały z rynku, o czem przekonać powinna pró- 
© ba w wystarozającej ilości, którą na każde żąda- 
"anie otrzymać można po fabrycznej niskiej cenie 


w Fabryce przetworów chemicznych 


Inż. T. Grabiański I D. Myślihórski 


Mydła 50 


Soda zupelnie zb 


Soda zu 


Łódź, ul. Piotrkowska Na 62 tel. 595, 


BC u Billauer: 


Lódź, ul. Ochidiniana NA 33. 


Sprzedaż dywanów i firanek 
oraz obió meblowych, 


a « ref p 4 
Tanie źródło 
nabycia towarów wełnianych i bawełnianych 1-go 


gatunku i w dużym wyborze tylko w nowo-otwo- 
rzonym przedsiębiorstwie firm 


sok an i Kaleta ul. Piotrkowska 182. 


NETE w dróówij Prue PrLEJNŁA są 


— 


Eleganckie palta 


futram ubioranea 


ku 
po 


ieckimi wokalami krótkimi 
yć można część zakupu 


Pluszowe polta 
futrem ubicrane, 


Suknię 


najnowsze lawony 


Jęsionki 
w dobrym gatunkn, 


Garnitury 
z modnego materjału 


SZMECHEL i ROZNER 


Piotrkowsza 100. Pilja 160, 


Nie zwlekać — 
tendencja WIPE, 


ok Pi RATY. 1 za gotówkę 


sukien; 
bluzek, 
spódniczek 
i piaszczy , 


jw Chrześcijańskim Dam Ubłorów Damskich 


AR.Gabamek 


4 ul. Staro-Zarzewska— Napiórkawskiśgo 38 49, 
Filja Piotrkowska 275. 

$ Na składzie wielki wybór po cənech uimiarkowa- 

© nych. Wykonywa się także obstalunki z własne- 

Ë go lub powierzonego towaru. 


t. PORE SERS OWEN 


| mil, PAN aś Sie ARAE 


M nadkartę od paszportu, wy- 
Speojalista 


daną e Manufaktury J h P 
Palta damskie, męska, 

Chorób wenerycznych, skôr- 

nych, moczopłciowych. 


dzlocinne modpo wła- 
Piotrkowska 44. 
Brryjm. 8—10 1 pół, 1—2 I 4—8 


Kinematograł „+: 
m-trów filmu do sprzedania 


anej roboty najtaniej t a ra- 
Południowa 23, Targowa zá, E. Gosławski. 


ty w Jarmarku Łódzkim, ulica 
Redaktor odpowiedzialuy PAWEŁ URBANIAA, 


/ 


